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Konkurs piękności dzieci w Londynie Złamanv most kolejowy w Rumunii 

Londyńskie mamusie zanoszą swe pociechy na koonlmrs piękn<>ścl dzieci. Niew!litpli· 
wie kaMa mamusia wierzy, te jej d'ziecko jest najpięk.niejszę. 

Kości zostały rnJioone . , 

W Rumunii, niedaleko siedziby królewskiej Sinaja, wskutek oounięcia się góry na­
stąpiło takte załamanie się mostu koleJowego na linji Ploesti-Kronszta.dt. Podr6-

tujący musza. się na miejscu wypadku przesiadać. , ..,.~,_', ... i . d 

RównocześnJe za strony ~J 
w Gdańsku kom1ll1ikujQ, te senat go­
tów Jest obecnie podjął pertraktacje :.; 
rządem polskim, aieby konflikt zli­
kwidować" Senat jednak kategorycz,. 
nie zastrzega się, że w żadnym wypad­
ku nie zgodzi sit na lUli, monetaI'llł 
polsk.. Nadto senat żo4&, ażeby per­
traktacje z rządem polsklm odbyły Bit 
w Gdańsku.. 

Senat gdański ogłostł stan W»'jąłkowy W Wolnem Mieście I wn-osał~ hitlerowca Greisera 
w nieograniezone pełnomocni etwa odwetowe - Ukazały się już zarządzenia Greisera, któ­
re łamią traktatt wersatski, statut gdański, konwencję paryską i wszystkie umowy gospo-

Jawne na1'1lS'Zenla ~tytucjl edań­
skieJ przez ustanowienie w Gdańsku 
dyktaturJ oraz przejście do porżąilku 
nad statutem wolnego miasta, trakta­
tem wersalskim, oraz 1lD1owami go­
spodarczeml polsko-gdańskiem! ,wy­
wolało w Gdańsku wiellde wrażenie. 

Jest pubHcmo tajemnicą., te wy4aae 
zuządzeD.ie · dyktowal Berlhl. 

dal 'łZe polsko-gdańskie - Wydane zarządzenia dyktował Berlin 

• d a 1i I k. ('feL wL) ~otowęne 1ł'ZłłcIe lef 'llChwaly Jest JlegwałCenlem 
przez nas pogłOSki o 'ZlU'ZQdzen1acll konstytucjI gdańskleJ. MówI sit jed­
odwetowych GdeńSka znalazły po- nak, te sytuacja ogłOSzenle dyktat1U.'J' 
twierdzenie. Senat na posiedzeniu w narzuciła. . 
dnia, dzisiejszym stwierdził, że w Na zasadzie otrzymanych pełno­
Gdańska wskutek depresji gospodar- mocnIctw wydal praz. Greiser w g~­
czaj, wywolanej .,represjami polskie- nach popołudniowych zarządzen.łe. kt6-
mi", wytworzyła sit wy:J,tkowo ciQika re jest fawnem naruszenleJB traktata 
sytuacja. Senat w,obec tego ogłosił Itan wersalskiego, atatum gdańskiego, kon­
wrl,tkowy (Słaatsnotstand) l wyposa- weBcU paryskiej l wSZJstkich 1lD16w 
tył prezydenta Gre1sera w nieograni- ' gospodarczych polsko-gdańskich. Pre­
czane pełnomocnictwa do autoryta-I zydent Greiser zarządził, aby odt,d 
ływnych dzialań. W kołach. zbllło- bez opłalf cła były na terytorium wol­
nJch do IeIlAtu. prZJZIlaje Iło. ł.e po.. nego nWista Gda6aka 'W'WGłone li za-

grauky artykuły pfel'Wll:ef , potrzeby, 
jak bekony, zboże. pasza, masło, Jaja, 
owoce, artykuły farmaceutyczne I d%O­
gernn., węglel, koki. brykiety l 
wsZJltlde Inne towary, przychodzące" W kołach wtajemniczonych mÓ'Włł 
z zagranicy w przesyłkach pocitowych. o pobycie w Gdańsku wysok.l.ąh dygpi-

Zai-zę.dzeniem tem została prze~re- tarzy niemieckich. Równocześnie pO­
ślona polska suwerennoś6, gospodarcza wszechnQ llWallf zwr6cił fakt, ' "ta wy­
w wolnam mieście. Gdańsk zrobił po- dftll!e sensacyjnych zarząb.eń zbiegło 
ważny wyłom w zasadzie. według któ- się ze znamiennymarły.kulem. "Vólki­
rej przywóz towarów do " Gdańska ua_, scher Beobachter". kt6ry uchodzi6 mu­
leżniony jest od polskich zezwoleń si za oficjalny glos rządu berlińskiego, 
przywozowych wzgltdnle polskich w sprawie konfliktu polsko-gdańskie­
przepisów reglamentacyjnych. go. (p). . 

la ~a~ła "wolnoit fllDOit i ~rat~nlwo" IIJDlla ni!winna~r!W 
Jak , bolszewicy rozpoEzeli swe rządy w 6ruzii 

p o z n a. ń, 1 sierpnia 
Skę.d czerpał swe powodzenie ko­

munizm z chwilą. wybuchu rewolucji 
rosyjskie,j w r. 19171 Mówi się, że źró­
dło to leżało w ciemności mas ludu, 
w zniechęceniu do wojny. w chęci od­
wetu za srogie rzą.dy carskie, w nędzy 
ludu. Przyczyny to jednak nie pełne. 

Przecież psychika ludu rosyjskiego 
była przez wieki przytłoczona przez 
earat. Caratowi Służyła urkiaw p ..... 
wosławna~ a Pfzed8tawidale &oJ .cert. 

" 
wi byli wszystkiem dla. Rosjan. Anal-l wyliczonych przyczynach czegoś brak! Zwalczać go, to nasz pierwszy obowią.­
fabetyzm nie pozwolił zapoznać się Więc gdzie znajdziemy tę wyczerpu- zek!" 
niższym warstwom z nowinkami świa- j,cą., pełnę. przyczynę powodzenia ko- : Czyż to zwaloza się tego, który nie 
towemi, a przecież jasnę. i niezbitą. jest munizmu1 Leży ona w dziedzinie mo- istnieje? Uznał to kłamstwo, przynaj­
zasada, że ,,akt woli następuje dopiero ralnej, a nazywa się poprostu - kłam- mniej częściowo, sam Lenin pod ko-
po akcie rozumu". stwem. niec swego życia. Powiedział on: "Dwie 

Weżmy jeszcze pod uwagę powodze- Bolszewicy okłamali lud rosyjski, są. potęgi na świecie: Rzym i Moskwa .... 
nie komunizmu na terenie pozarosyj- okłamali świat i samych siebie. To I A na myśli miał właśnie Boga i bolsze. 
skim. Czy fakt, że niema wprost kraJu, ostatnie dziwnie brzmi; a jednak tak wickie bezbożnictwo. 
gdzieby komunizm nie miał zagorz&. jest , Największem kłamstwem wobec Kłamstwo drugie, to kłamstwo wo­
łych zwolenników, da ~ wytłum3czy6 siebie było i jest dl .. bolszewików ha- bec ludlJ rosyjskięgo. Basłem łPOł8C7;­
JVQODU.taueJDJ jui prucąna.m1 t "!li 110: ..Preez z BeBieilll BoA Diemal nem bolśzewikć~ »110: ..PreClS z bUl"-
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żuazją.! Nadszedł CUl.S odwetu! Do nas, 
do prol()tarjatu, Ihusi należeć władza t" 
A tymczasem - do roku tyll{o 1923 
Czeka pozbawiła życIa 260.000 żołnie­
rzy. 192.335 robotników i 815.000 wło­
ścian: ofiary właśnie - proletarjatu 
(por. statystykę Czeki z roku 1923. ogło­
szoną. w "Revue Antibolchevique", 1. 9. 
1926). . 

Jednym z ważniejszych argumen­
tów. jakle wysunął delegat Szwajcarji 
w dyskusji w sprawie przyjęcia pań­
stwa Sowietów do Ligi Narodów, była 
kwest ja GruzjI. Zapożnajmy się z tym 
może najbardziej ponurym obrazem 
.,sprawiedliwości'· nasZego wieku. 

Gruzja., to maleliki krAj na Kauka­
zie, wyposażoily przez natUrę nadzwy­
czaj bogato. Pełno w niej bogactw mi- . 
nera.lnych, .iak mangan. miedź, ielazQ, 
cynk, Ołów, nafta. Zamieszkały jest 
!Jrzez liczący dziś 3 miljony naród o 
świetnej przeszłości. Gruzini już w IV 
wieku przyjęli ehrześcijallstwo. Hist~ 
rja ich pełna jest zwycięskich bojów 
z PersamI, Ta tarami, czy Turkami w 
obronie nietylko swej ojcz.yzny. ale 
i Ziemi Św. w czasach wojen Kr~yio­
wych. 

Jest to naJ:ód o wysokiej kulturze. 
Jui w XII w. pow1:'tały arcydziela. Szo­
ty RusthawełU'ego, poety narodowego 
Gruzji. Jego utwory porównuje się li 
"Iljadę.'· czy "B oskę. Komedję.... Niema 
wśród Gru~inów analfabetów. Do roku 
1917 byli Gruzini w niewoli l'osyjskiej, 
podobnie jak i my. l co z Grozjfł ~ro.. 
bili'bolszewicy, piewcy "równości i wol~ 
ności ludów". najwięksi "przeciwnicy 
imperjalizmu" ? 

Weźmy jakąkolwiek nowszą. ency~ 
klopedję do ręki, .. przeczytawszy w 
niej. ie w lutym 1921 r. gruziiiska par~ 
t ja komunistyezna obaliła rz~d ! prtl­
kJarnowała. polllczenie się z Z. S. S. R., 
jako jedna z republtk proletarjaekiego 
Kaukazu. Jest to pow1.ói'zenie korou­
nikatu sowieckiej rady kornigarzy lu­
dowych, ogłoszonego dla Europy. A jak 
było w rzeczywistości? 

Dnia. 7 maja 1920 r. Sowiety pod· 
pi~ły z Gruzję. pakt. którego najważ. 
nirjsze punkty brzmiały: 

l. O!)ieraJąe .i~ na proklamowanem 
przez Z. S . . R. R pra\vie w6zystkich naro­
d6w wyłączn~g.() i całkowitego rozporzą­
dzania swym losom. at do zupelnegó odlą­
ozenia. Rosja uznaje bez 7.as'trzeźeli niepo­
dległość i sJlwerenność państwa gruziń­
~l;:iego i dobro\\;oin~je-zz.zeh --·si ę ' wszysf.kiCh-' 
f1'raw :twierzchniezych, ' które .n-aletMy -si~ 
Roo.ji, względem na,rodu j-- terytorjum gru­
zińskiego. 

U. Opierając się na. zasadach proklama­
wa.nych w a.rtykule p-oprzednim, Rosja wy­
~eka 5i~ wszelkich interwencyj w "pra­
wach wewnętr~łlycb Grui/ji. 

IV, Rosje. robowiąz-uie si~ nla dopuścić 
na 6wojem terytor,lum do ollecn<lści i d~ia­
talności grupy. lub' organizacj! pretendu­
jąceJ do roli r:z:ądu grm;ińskiego, a,111o te! 
do jakiejkolwiek części tery!orjum, a. 
także nie dopuścić do is,tnienia grupy, ~y 
organizacji, ma.jącej na. celu obalenie rzą­
du gruzińskiego." 

Ą tymczasem w nocy 11 lutego 1921 
wdarła. się na t.erytorjum gru~ińskie 
armja czerwona i ~ wobec zdemobili. 
zowanej już armji gruzińskiej - opa­
nowała całą. Gruzję. Oczywiście wszy­
stk,o odbyło się bet wypowiedzenia. 
wojny. Rzecz była ukartowana jut 
dawnie,j \vespół Z Turcję.. Dowódca 
drugiej armji pisze jeszoze pod koniec 
1920 rokU: 

"Jak wczeŚniej zazłut.ezyJem na zebra­
n;u rady rew.-wojskoweJ drugiej armji, 
wojenne operacje przeciwko Gruzji Są. tyl. 
ko matliwe przy zachowaniu przez wojska 
tureckie przyjaznej neutra.lności.~" 

Wmyśl tej opinji rada komisarzy 
ludOWYCh zawarła jes2;cze w tym la.. 
mym roku tajny traktat z Turcję., W~ 
dług którego Turcja zgod2!iła się nawet 
na Zbrojne wyst~pienie przeciwko Gru-
7.Jji WTaz z armją czerwoną za cenę 
trzech prowincyj Gruzji. Gruzińska 
part ja komunistyczna o niczem nic nie 
wiedziała. Działacz ówczesnej gruzil't­
sklej partji komunistycznej. Lo~ina­
dze, pisze: 

• ,Nasza "rewolucja" z 1921 r. zllez~ła się 
zawojowaniem Gru~ji za pośrednictw~m 
bagnetów czerwonej armji, którą Gruzini 
muszą uważać za.iłę zewnętrzną - cu­
dzoziemską. Rewolucja ta pI'ze::lstawia się 
jako okupacja Gruzji przez wojska rosyj­
skie." 

Uznał te fakty prze.dsŁawieiel Ko­
minternu Radek, na kongresie trteeh 
jnterna('jonałów w Berlinie 1922 r.: 
"Walki nie rozpoczęli robotnicy i wło­
śeianie gruziii$cy (jak głosiły Sowiety 
dl~. Europy), lecz uczyniła to rosyjska 
a ",a. bo potrzebowano nafty. 

Rozpoczęli zaś bols~ęwicy swe l'Zfłdy 
w Gruzji od wymordowania 10 tysięcy 
powstańców. bronieeycb swej OjCłYUlY 
przed ,,rajem bolaHwiclWD".l ........ 
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Śmierć głośnegolołnika niemieckiego 
Berlin. (pAT.) Znany lotnik szy­

bowcowy Rudolf Oeltzschner pcmió<;ł 
dziś rano śmierć, zwaliwszy się wra7. 
z aparatem zo znacznej wysokości pod­
czas lotu w Bawarji. Przed kilku 

Echa wstnąsaj!łcej katastrofy 

dniami Oeoltzschner. ustanowił nowy 
światowy rekord długości lotu szybow­
cowego, przebywając prz.estrzeń 490 
km. 

2ydFiszhauł był przewidują[ym 
Nowe ofia~ kałastrofy - Straszny . obraz zniszczenia - Ty':' 
sięce złotych walały się napo dwórzu - Przegniłe belki •• ' •• 
ubezpieczonego na wypadek domu - Bohaterski czyn chłop-

ców - Przed skargą sądową . 
. War s z a w a. (Tel. wl.) Przez całę. 

noc i czwartek przed południem trwa­
ły prace na miejscu katastro-fy przy ul. 
Freta 16. Zrana zmarła siódma ofiara, 
mianowicie Goldblatowa, którą. wczo­
raj w ciężkim stanie przewieziono do · 
szpitala. Po ukończeniu robót żadnych 
ofiar nie znaleziono. PrawdopodobrLie 
l>rakują.ce sześć osób wyjechało na wa­
ka.cje. 

. Dopiero po usunięciu wiQks~ęj czę­
ści gru~ów widać, że ściana zawaliła 
stę ()id. daenu. aż do fu?clame!~i6w. Mie- . 
s~kama, 7lnaJdujl}ct) alę na pl~trZę. zo­
stały zniszczone. Na sfJsiednich ścia­
nach pQwyginane są. balkony i w ok­
nf.\.ch wybite SZYDY, a ściany Zlu'ysowa­
na. 

Po uprzątnięciu podwórza robotni­
cy I>l'z)'1StQ.pili do ustawienia wielkiej 
wieży wYsokOŚCi ł pt~ter. Po zbudo­
waniu wieżynastąpj rozlnÓrl,a. dQU1U, 
ltt6rell'\U ponlin1o podf:>teUlplowanja 
grot! UtwaIenie. Z pobież(lyoh (}ględzln 
wynit.a, że belki u stropów były kom­
pletnie- przep;niłe. Poza. tem daje. się za· 
uważyć. wadliwa kC)j)"t.rukcja ścian i 

Fala upałów nad Ameryką 

to prawdopodobnie spowodowało kata­
strofę· 

Rodziny umieszczono w hotelu 
Londyńskim i w schroniskach. Poli­
cja znalazła na podwórzu biżuterje, 
książeczki oszczędnościowe. na kilka 
tysięcy złotych i t; d. 

Nie można pQminą.ć przy tej okazji 
bO. haterskiego wyczYnu chłopców sie­
rocińca pod wezw. Najśw. !vJarji Panw 

ny l)l'zy uI: Freta 16. Chłopcy na wieść 
o katastrofie wyłamali kJ:a.ty na ty~ 
łach posesji nr, 16 i rzucili się na ra~ 
tunek lokatorom z pąrteru. lm uw­
dzięczajq. WStyscy mieszkańcy parte~ 
ru, że uszli smierci. Zawiadomiony o 
katastrofie właściciel domu dr, Fisz­
baut, bawi~_cy w Karolowych Warach, 
jest w drodze do Warszawy. Okazuje 
się, źe FisrJlaut zaasekurował dam od 
wypadku, a t.akże był zaasekurowany 
od odszkodowania Ma wypru:lek kata-
strofy. . 

Rodziny ofiar postanowiły wystł­
pić pi'zeClwko Fiszhautom o odszkodo. 
\-"anie za straty i o l'eutę za stratę o-
parcia. (w) . 

wniejsze pt'emja padły na następujące 
numery obligacyj: 250000 zł na nr. 
828.385, 50.000 zł na nr. 793.942, PO 
10.000 zł na numery: 20.341, 41.993, 
069.848, 689.731, 1:>7.602, 193.711, 815,74~, 
917.177, 455.900, 530.370. 

mu Wajema.n()wi Zydowi nie doręcz.o­
no wezwań. termin prawdopodobnie 
zostanie odroczony Na d:zisiejszej r()z­
prawie napewno nie staną oskarżeni 
radny narodowy Antoni Czerik, który, 
jak wiad()mo, wraz. z inymi działacz,a­
mi narod()wymi aresztowan:\' został w 
Soley Wielkiej, oraz Zyd! adw. Wajc­
marl, który przebywa zagranicą. Ro~­
prawie będzie prZiewodniczył sędzl1l, 
Woyn6. 

WęD'TY ZWJc~ężyły 
W turnieju piłki. w'ndneJ 
Bru k s e l a (PAT). W środę wie~ 

czorem · za.kończony został międzynar 
rodowy turniej piłki wodnej o puhar 
Klebel sb erga. -

_ Pierwsze miejsoe zaję.ła . reprezen­
tacja Węgier, zd obywaj ą.c nieoficialny 
tytuł mistrza Europy. 

Dalsze miejsca zajęli: _ drugiex,n 
miejscem podzieliły się reprezentacJ.e 
Niemiec. Belgji j Szwe,ejL Piątemle,­
sce zajęła Francja. ,. ~ ----

Oukrycle kamienl{\ło:mów 
. na Wołyniu 

War s z a w a. (Tel. wł.) Nowe ka.­
mieniołorny otwarto w Moczulance na 
Wołyniu. Postanowiono tam ek$p,lóa­
towa.ć · pokłady ·tamtejszego granituł 
który j,est bardz:o łatwo łupliWY i dzię­
ki temu można zeń uzyskać kostkę ka­
mienną.. Przy robotach będzie zatrud­
niemych kilkuset robotników. (w,) 

. Towarzystwo kanału euezkie~o w 
pięrw;:zem półroczu b. r. zainkasowalo ~34 
milj. fr. franeusJtich pobieranych za pra­
Wo przejazdu przez kanał. 

* W kopalni Ma.rsfeld pod Ermelo (Tran .. -
wal) nastąpił wybuch, w którego wynikU 
pogrzebanych zosłało w pod~iemjach 7.9 
górnik6w, w tern 75 tubylców 1 4 europęJ' 
czyków. 

* Rzymski dziennik "Tevere'" z dnia. 51 
lip('n donosi z Addis Abeby. te wkrótce 
ma tam przybyć 12' lotników amerykf.lń­
skich, którzy zaciąp;nęli się, jako ochoŁ:li-

L o n d y n. (Tel. wł.). Według donie­
siell z Nowego Jorku , upały w stanach 
~o.ehodnieh pociągnęł). za sobł). prze­
szło 50. wypadków śmi.ertelnych, W u­
biegłych d,v(jch~.ygodniach zmarło -po­
nad 100 Q,sób ,y~kutek poraienlasło­
necimego. 

---o -- ey d9 armji abisyńskiej. 

. . .. P'ł"Oc/es O zajścla . '. . Patrjarcha abISYń~kizwr6eil się z ape-

. 6iąunletli'e 
. ,VI, ł(idzldeJJ~3r1~ie m.ie jSkłe} ; !i~YJlę~jf.z~!~~~Ó~'łó~kl~i~~ll~~j~d!~ 

.L ó d ż, ~. 8 . . W ~dl11iu d!zj.S!e.iszy:rn '. ,* -'. . ~ 
poty-elki budowlanej 

· Warszawa. (PAT.) W czasie 
dzisiejszego ciągnienia 3-Pl'Oc. preulio-. 
wej potyczki pożyczki budowlanej gló~ 

odbę.dzi~się w sa"dzie gr.odzkim rozpra- W dniu wczorajszym _ wydarzyło sie vi 
wa przeciwk() b. radnVIl,1 roiejskirow Gibraltarze nie ma .; ąl'e prel'edensów obsu­
t""'-Ta,,'ie za]'só na "'osiedzeniu rad'.' .mie.L riięcie się ziemi Blok wagi 600 tonD sto, 
",... I-' ., ,I CZy! się z p6lnorno-zal'bodniego tlz.czyttf 
.skiej w dniu 28 maja b.:r. Ze względu Skały. zatarasowując drogę. Wypadek, jak 
na to. ii kilkuświadk()m i pskarżone~ się r;daje, nie pociągnął ofiar. 

e A • 

a r s tunelU fil 
Z powodU stanowiska Wluch lIga. nlle mogła odbyć publicZflegD posiedzenia - Tele-

fon lav~la da Mussołini1ego - Co będzie .. 
:p a ryż. (Tel. wł.). Agencja llavasa 

donosi' z Genew>-. że w zaleceniu u­
zgodnionem pomiędzy Lavalem i Ede-· 
nem wzywa się rządy w Addis~Abeba 
i Rzymie do kontynuowania rozmów 
zmief~j'łcycb do porozumienia na 
podstawie i w ramacb traktat'u z r . 1906 

L o n d y n. (Tel. wł.). Agencja Reu­
tera donosi w o~tatniej chwili z Gene-

wy, że jeżeli formuła ustalona w ro~­
mowach Laval-Eden nie zo~tanie przy. 
jęta przez Włochy i Abisynję, wówczas 
Anglja stawi wniosek o p,rzedyskuto­
wanie całokształtu zagadnienia na 0-
becnej sesji Rady Ligi. 

O ę n e w a. (Tel. wł.) Do ~dz. 12 
w południe nie nadeszła żadna odpo­
wiedź z Rzymu w sprawie pro:oonowa-

Przygotowania wojenne w pełnym toku 
Stl/y abis-Y1i$kte - Sam ceSOYte nie wl~~ •• 

War s z a w a. (Tel. wł.) Dzlennik Uonow~ armją. 200 armatami. 3500 ka­
wiedeński "Bas Echo" po.daje opis swe- rabinami mas·zynowemi i 8 samolota­
go korespondenta z Addlis Abbeba o mi. Broń jest iednak tak przestarzała, 
poł()żeniu w stolicy abisyńskiej. Od że niemal nie nad1aje się do użytku. a 
kilku dini w Abisynii .padają ulewne de- bra.k amuni.cjł daje się we znaki. Arma­
$zcze. Mim() to nie ustają ani na chwilę ty s~ niebezpieczne wskutek wadliwo(}­
przygotowania wojenne. Dosłownie:ki konstrukcii dla samym obsługuią­
każde miejsce jest zajmowane prowizo- crch ie żołnierzy, Wobee prvmitvw­
rycznemi koszarami, w których się nej administracji wojskowej wszystkie 
mieszczą przybywający z różnych stron liczby, dotyczące ilości wojska i sprzę­
kraju żołnierze, poborowi i ochotnicy. tu w{)jennego są raczej oparte na obli­
Przeobrażenie półnagich i półdzikich czeniach dowolnych. Sam cesarz nie 
paslerx:v w żołnierzy, władająqch jako wie. jaką m()źe rOZpOrządzać armia. i ja­
ta.ko n<>w~zesną bronią. j.e·st pracą nie- ką rezerwą, gdyż nie WSZY8eY naczelni­
zwykle trudna. Zapał jest wielki Na- ey szczepów staneli PO jeg{) str.onie. J ... ę­
wet kobiety i dzied chcą przyczynić się I karz misJi amerYkańskiej dr. Hackmann 
do zwycięstwa. .. obhl kierownictwo nad całą służba sa-

Abisynia roroprządza około połml. nitarną. . . ' (w) 

na Sybe.rję względnie ną Wyspy SOłO-\ się t. IW. "wolność, równość f brat er­
wieckie przeszło :W tysięcy Gruzinów. stwo", a w rzeczywistości buduje się 

Potwierdza. 8i~ p,rawda. ia nieru na. kłarnstwi~. 
kr ... i li, pł1DO D8JoWiciei. gdy głoai - KI. CZ. SZEG~DA 

nej rezolucji, uz.godnionej prze.z Lavala. 
z Edenem. 

P li r y~. (PAT). I(orespondent Ha­
vasa w Genewie donosi, iż minister 
Lava] rozmawiał dziś telefoniczni~ z 
Mussolinim, prosZ1~,c go o zaniechanie 
opozycji wobec p.'l'ojektu angielskiego, 
zmierzają.cego do za&:egnania wojny. 

Mussolini miał jakoby na to odpo­
wiedzieć, że plan ten jest zbyt nieja­
sny i że rokowania mogą się pł"ZeciQg­
nf.!,ć znacznie poza termin, jaki w tej 
sprawie wyznaczyłaby Liga Na,l' od ów. 

W obecnej chwili toczQ, się w spra.· 
wie abis.yńskiej dalsze rokowania mię­
dzy Edenem, -Lavalem i Aloisirn. Jeżeli 
główni delegaci nie będą mogli pl'?;etl­
stawić projektu rozwiązania sprawY' 
n/1o public'znem posiedzeniu Rady, wy­
znaczonem dziś na godz. 17-tą., to po­
siedzenie to będzie zapewne o tro­
czone . 

Genewa. (pAT.) Publiczne po>­
siedzenie Rady Ligi, które wyznacza·ne 
było na dziś godz. 17, nie doszło do 
skutku, ponieważ w toku rozmów ~a­
kulisowych pomiędzy Edenem, Lava­
lem i Aloisim nie zdołano uzgodnić 
tekstu rezolucji, która miała być przy­
jęta przez Radę. 

Londyn (PAT). Korespondent 
Reuterą w Addis-Ab ::ba donosi. iż mi­
nister spraw zagranicznych E'joV,ji o­
świadczył dziś rano, iż Etjop~u nie z"'o­
d;r;i się w żadnym razie, aby Li'5a Na. 
rodów jakiemukolwiek państwu miała 
P~wjerz1ć mandat nIld Abisynją.. 



31 li pc 8.. 
Stolica jest dzisiaj poruszona kata.­

strofą 1mdow laną. przy ul. Freta. Runę­
ła o~icyna domu, w którym kiedyś u­
rOdZlła się Curie-Skłodowska.. 

Nie pierwszyzna to dla Warszawy. 
Przed paru laty runął dom przy ulicy 
Sta~ynkie~icza; ledwo w zeszłym roku 
s~onczYł SIę proces o zasypanie drew­
nIanego domku przy KrochPlalnej 
wskutek zapalenia się jęczmienia w 
składach browaru Haberbuscha. Co 
pewi~n ?z:as moż,!a czytać w prasie 0-
strzezenla, a tak ze i zawiadomienia o 
podpieraniu walą.cych się domów. 

* Prawda, że nieszczęścia nie wybie-
rają. specjalnie ofiar. Ale od tego są. 
instytucje, które winy roztaczać kon­
trolę odpowiedniQ.. W danym wypad,ku 
- urzą.d budowlany. 

Katastrofa zdarzyła się na Starem 
Mieście. Wiadomo, że Stare Miasto stoi 
na terenie historycznych lochów, kury­
tarzy, podziemi, pochod~cych jeszcze 
z epoki książąt Mazowieckich. 

Teren. który powinien być otoczony 
szczególniejszę. opiekę. powołanych 
czynników. I władz mieszkańców sa­
myc:h. 

Że w tragicznym tym wypadku 
mfeszkallcY wiedzieli o jakichś niesa­
mowitych szelestach, o trzęsieniu się 0-
kien. gdy przejeżdżało auto - o tem 
dowiadujemy się dopiero dzisiaj. 

Na czwartem piętrze kamienicy 
mies~kał pewien malarz pokojowy, Po­
lak, Jedyny, zdaje się chrześcijanin 
wśród lo.katorów, nawiedzonych kata­
strofą. Opowiada, że nad ranem usły­
szał szmery w ścianie i, obudziwszy 
Żonę. zbiegł na dół. na parter i mimo­
chodem widział zwalenie się całej ścia­
ny. I ~eraz patrzy na resztki wystają­
cej śCIany w dawnem swe m nlies.zk:t­
niu: widać z dołu obrazek Matki Bo­
skiej .•• 

* Nie myślmy, że ul'ZlJ.d budowlany 
nie pracuje. Co pewien czas dokonywa 
inspekcji lokali. Nieraz dowiad'ujemy 
się o ostrych jego Ulrzadzeniach. Nie­
raz zamyka "ze wzglCdów beZlpi~zeń­
stwa" drukarnie, W· któryCh drukują.. 
się dzienniki. Tak np_ ostatnio było z 
drukArnią. "Czasu", prowadlą.cego 0-
strą. kampanję przeciwko obecnemu 
zarządowi miasta. 

Ciekawe bę.dzie. jak "Czas" oświetli 
obecno. katastrofę .•• 

Warszawianin. 

Nlłm'InacIe 
War s z a w a. (Tel. wl.) Aleksan­

der Lubiellski został mianowany Z/V 
stę~ą dyrektora protokółu dyploma.­
tycznego M. S. Z. (w.) 

War s z a w a (Tel. wł.) Nowym 
naczelnikiem wydziału przemysłowe­
go ministerjum skarbu został miano-
wany p. Sieradzki. (w) • 

Ambasad'Dr lukaszewlcz 
W Warszawie 

W'a r s z a w a (Tel. wł.) Ambasa­
dor pOlski w Moskwie Lukasiewicz 
wyjechał na wywczasy letnie do War­
szawy. (w) 

Pi,erwsz,e poIsk1e pismo 
okrętrOw,e 

Wa l' s z a w a (TeJ. wł.) Na statku 
motorowym "Piłsudski" zacznie się u­
kazywać pierwsze w Polsce pismo co­
dzienne okrętowe •• Kurjer Morski". Bę­
dzie wychodziło w języku polskim i 
angielskim. Redaktorem będzie Igna­
cy Kołupajlo. (w) 

S'ensaeYlny wynalazek 
War s z a w a (Tel. wł.) W urzę­

dzie patentowym zanotowano nowy 
wynalazek dwóch wychowanków po­
litechniki warszawskiej. Twierdzę., że 
wynalazek ten może dokonać przewro­
tu w gl'amofonji. Polega on na tem, 
że odkryto aparat patefonowy, który 
nn.gl'ywa teksty muzyczne dosłownie., 
nietylko z płyt, ale i z taśmy filmowej. 
Apal'at ten umożliwia sporządzenie 
miniaturowych patefoników, które 
mogą się nawet pomieścić w kieszeni. 
Eksploatacją tego wynalazku zainte­
resowali się bardzo żywo kapitaliści 
a.merykańscy. którzy postanowili po­
dj~ć produkcjg na większł skalO. 
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Spó1r włosko-abisyński przed Li'gą N.arodów 

i mo a a~ f O Jar an~ .. ~. 
Sp6r własko. abisyński kwest ją afrykańskiej kolonJI wog61e - Skarga Abisynjl - Eks­
pansywna polityka WIoch i jej skutki - Liga Narod6w ma rozwiłQzać węzeł gordyjski - Co 

z tego wszystkiego wyniknie 
G e n e w a, w lipcu. się do skargi rządu abisyńskiego i za-

W środę 31 lipca zebrała się w Ge- stosować wszystkie postanowienia ge­
newie Rada Ligi Narodów. aby stwieł' newskiego paktu. 
dzlć, że pierwszy etap genewskiego Cały spór komplikowany jest tern, 
rozwiązania konfliktu włosko-abisyń- że Włochy swą ekspansywną polityką 
skiego zakończony z05tał fiaskiem i że kolonjalnę. godzą wprost w interesy 
postępowanie rozjemcze odnośnie pod- Anglji a temsamem konflikt włosko-a­
rzędnych kwestyj w konflikcie było bisyński przeradza się w konflikt wlo­
mylne, gdyż obecnie zachodzi koniecz- sko-angielski. Oprócz tego sprawa 
ność rozpatrzenia według zasad ge- komplikowana jest jeszcze o tyle, że 
newskich ~amej istoty sporu afrykań- Włochy, nolens volens - naruszają 
ski ego. Liga Narodów znalazła się niektóre postanowienia paktu Ligi Na­
więc przed poważnym problemem, któ- rodów. Gromadzą.c ogromne ilości ma­
ry nie powstał w następstwie kilku terjału wojenne.go i około 200000 woj­
mniej czy więcej ważnych incydentów ska w Somalji, Włochy dają powód do 
granicznych, ale którY stanowi kwestję skargi ze strony Abisynji. Pakt Ligi 
afrykańskich kolonij wogóle. Gdyby Narodów bowiem nie dopuszcza, by 
nie chodziło o pailstwo, które przyjęte jakikolwiek problem, wysunięty przez 
został'o na członka Ligi Narodów, Włochy w zwią.zku z Abisynją rozwią­
sprawa załatwiona zostałaby' drogą zywany był pod naciskiem i groźbą 
bezpośrednich rokowań między trzema wyprawy wojennej przeciw Abisynji. 
mocarstwami, Anglją, Francją i WIo- Specyficzny charakter sporu afrykań­
cham!. Abisynja jest jednak państwem ski ego wypływa też z tego, że przy roz­
samodzielnem a Liga Narodów, bez więl\ywaniu problemu, Liga Narodów 
wz~lędu na stopień cywilizacji w tern I naraża się na niebezpieczeństwa. Zd/V 
państwie, zmuszona jest zastosować je się, że ostatni ten fakt, rozpatrywa-

~ -

Przed p:tłRcE'm królewskim w T(openha,fze, odbyła sl~ manifestacja 40.000 farmerów. 
Uch\yalJno rezolucję, prze .... idu;ącą przerwanie pror} ukcji, jcżeli żądania farmer6w 
nie zOBtaną u\\ zg:ędnione. Farmerzy, kt6rzy przybyli. z różnych stron Danji, domaga­
ia się. by Btanowi~ka administracyjne uie były powierzane p<lIit~ .. kom. W szczegó!no­
ści żądają usunięcia politYk6w z organizlcyj ro<lniczych. J{r6l Chrys~an entuzja-

stycznie powitany, przem6wił z balkonu do zebranych. 

!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Jak Ż,dzi wyzyskują rolników 
Placq :M ~yto ';', a nawet 6.50 ~l 

War s z a", a. (Tel. wl.) Z prowin. 
cji nadchodzą bardzo smutne wieści 
O znacznej zniżce cen zboża w okoli­
cach Warszawy. Np. kolo Wyszkowa 
kupcy żydowscy płacą za żyto 7 zło­
tych, a nawet po 13.50 zł za centnar. 

Giełda warszawska notuje tymcza­
sem żyło I gatunku po 10,75 zł do 11 zł, 
a rozpiętość ta wcale się nie zmiejs7.8.. 
Kupcy z niepokojem zapytują, co bę­
d'zje dalej, jeżeli cenr żyta spadną do 
8 czy 7 złotych. (w .. 

Czv Jan 6órnisiewicz iest synem 
Feliksa 6órnisiewiczal 

Sensacyjny spó,. o u#nanie syn" 

War s z a w a. (Tel. wł.) Emeryto.. letniego pożycia miał 5 córek, ale ani 
wally kolejarz, Feliks Górnisiewicz, o- jednego syna. Jana Górnisiewicza 
trzymał pozew od 28-letniego Jana wcale nie zna, a o istnieniu jego do­
Góruisiewicza, który domaga się od4 wiedział się dopiero z pozwów. Do 
szkodowania za wychowanie u obCYCh ksiąg metrykalnych zapisa,ny był wła­
ludzi. Młody Górnisiewicz przedstawił ściwie przez rodziców, którzy wyemi­
metrykę chrztu, z której wynika, że growali do Ameryki. Zdaniem po­
jest synem Feliksa i Marji Górnisiewi- zwanego, powód jest synem Amalji 
czÓw. Wychowywany był przez 11 lat HOdakowej, która, bawiąc przejazdem 
u mieszkańca Diesznowa w Małopol- u Górnisiewiczów, powiła syna i od­
sce, który obliczył, że należy mu się dala go w poradni św. Szczepana w 
za. to 2.640 złotych. Pretensj~ do tej I{rakowie, a wyjeżdżając z powrotem 
kwoty odstąpił swojemu wychowan- do Ameryki, pozostawiła syna u ob­
kowi, a. ten zaskarżYł Feliksa Górni- eych na wychowaniu. Jan Górnlsie­
siewicza. do sądu okręgowego w Kra- wlcz tym szczesólom zaprzecza i po­
kowie. daje. że domniemany jego Ojciec zna 

Pozwany twierdzi, Ze Ian Górnisie- go dobrze. gdyż jeszcze przed wojną 
wiet nie Jest jego synem l Jego żOif miał proces o ojcostwo w tej sprawie. 
Marji, ! kt61'ł dotychczas podczu , ~ "L __ _ 

ny będzie w drugim etapie rozwią.zy­
wania konfliktu afrykańskiego i że bę­
dziemy świadkami ostrej walki mo­
carstw o samą egzystencję Ligi Naro­
dów. w dotychczasowej jej formie. 

Sytuacja jest tak zagmatwana, ze a,. 
ni Genewa nie może na podstawie dzi­
Siejszego stanu rzeczy osądzić, jak 
konflikt zostanie rozwiązany. 

Włochy posiadają nowocześnie WI". 
posażoną i silną armję, zapewniły so­
bie wspaniałomyślną neutralność kil­
ku państw, członków Ligi Narodów 
i z.:le~ydowane są stanowczo uskutecz­
nić swó.l plan. zgóry starannie opraco­
wany plan podbicia Abisyn.ii. Abisynja 
ma za sobą pakt Ligi Narodów, ochro­
nę Anglji i stosunkowo korzystne mo­
żli wości stl'ategiczne, terenowe i trl,l­
dno przewidywać, czy Włochy wojnę 
wygrają. Wojna włosko-abisyńska mo­
głaby trwać sześć miesięcy, a może 
także sześć lat, pomijając to, jak spra­
wę rozstrzygnie Liga Narodów, WOjna. 
afrykańska w znacznej mierze wyczer­
pie Włochy. tak, że ich pozycja w Eu­
ropie może być poważnie zachwiana. 

Te właśnie przesłanki wywierać bę­
dą. decydująey wpływ na obrady ge­
newskie w te,l kwestji. Genewscy dy­
plomaci dlatego nie mogą zgóry opra­

'cować planu, według którego Rada Li­
gi Narodów mogłaby ustalić dalsze po­
stępowanie przy rozwiązaniu włosko­
abisyńskiego konfliktu i dlatego nale­
ży uzależnić większą część obrad ge­
newskich od dalszego rozwoju wypad­
ków. a potem kierować się z jednej 
strony głównemi zasadami paktu a z 
drugiej strony wynikami p·rywatnych 
akcyj zbliżeniowych. jakie zapewne 0-
prócz Anglików przedsięwezmą na te­
renie Genewy j inni mężowie stanu. 

Śmiało stwierdzić można, że sytua­
cja jest nad wyraz niepewna. już choć­
by przez to. że nikt nie potrafi - dziś po­
wiedzieć. czy Liga Narodów jest w 
stanie zapobiec katastrofie afrykań-' 
s:kiej. O N. 

Coru 'Powszechniejsze s~ ({losy o W~ 
wnętrznych tarciach w łonie .. sanacji". 
Jedno z pism pisze na ten temat eo na.­
s~puje: 

"Trudno przewidzieć. jaką, rolę odegra 
w na jhliższej przyszlości ta wzmagająca 
się stale we" n~trzna opozycja. w obozie 
..sanacyjnym". Z dotychczasowych .• bry" 
gad" na.ipewn:iej i najlepiej trzyma się 
brygada czwar1.a. - W innych po~azują, 
się coraz wyraźniejsze i coraz ~łębsze ry­
sy ł pęknięda. W środowiskach ,.sana..­
cyjnych" coraz cz~ściej dochodzi de ta.kich 
sytuacyi. w których rolę obrońców @yste­
mu przed opozycyjnie nastrojonymi b. le­
gjonistami odgrywają ludzie czwartej bry­
gady", 

* 
W związku z 80-miljonowym deficytem 

w pierwszym kwartale roku bud~etowego 
oba.lone zostały przewidywania co do ry­
chłego zrównowatf'nia JlUdtetu. Przewi­
dywane jest dalsze pogorszenie sytuaeji, 
niektóre za.ś pisma szukają nowych środ­
ków na łatanie dziur. KonserwaŁvwno­
"sanacyjny" .. Czas" o.strożnie wysunął ha­
sło: "redukcja uposażeń". Na to odpo­
wiada lwowski "Wiek N{)wy" conaBt~ 
puje: 

.. JeBt to gorzki cukierek. podany w po­
złacanym papierku. Pisze się .. rE'wizja", 
a czyta się .. obniżka dochodu", z któreg-o 
naprawdę obecnie jClż nie ma co cM,nąć. 
Efekt tej bolE'6'nej vperacjt, po tylu po­
przednirh, byłby już niebezpie.cznem, ce­
s"rskiem cięciem dla wielkiej masy urzęd­
niczej, cięciem, które społeczności · całej 
nie przyniosłoby iadneg-o pożytku gdyż te 
jeszcze sfery urlędn:cze. ma jące jE'6zcze 
dziś jaką taką siłę konBumcyjną, zo.stały­
by jako konBumenci zupełnie wyelimino­
w'ane". 

"Słowo P(}morskie", cytując oba powat .. 
ne głosy dodaje od Giebie: 

.,A~ do wyborów l'rz~nicy mogą być 
całkiem spokojni. Będą mogli złożyć do. 
wody swej tycz!iwości dla BB, a dopiero 
potem m{)~c nar'ltąpi nie obniżka pensyj, 
lecz raczej jakaś nowa p00życlka. a to jE'st, 
zdaniem praey ,.aa.!Ul.c)'j.nej". ~rom.na rót .. 
nica.... '- '-



-

86) 
Renata wahała. SIę. 
Lecz nagle dzięki zrobionemu we 

drzwiacb otworowi zapuściła badaw­
Cze spojrzenie w głąb pokoju. 

Przypatrywała się długo, a następ· 
nie rzekła stanowczo: 

- Zostaję. 
Nie mogła jednak dosŁrzeć oblicza 

• przybyłego. 
Widziała wszakże w głębi pokoju, 

oświetlonego bladem światłem lampy, 
na łóźku nieszczęśliwą wariatkę. przy­
kutą. za jedną nogę łańcuchem. którego 
drugi koniec sięgał podłogi i zalożony 
był na kółko. Nieszcz~śliwa tym spo­
sobem nie mogła już myśleć o ucieczce. 

Biedna istota drzemała i kiedy jed­
na z osób przybyłYCh zbliżyła się do 
łóżka, Renata mogła przypatrzeć się 
sprzętom i umeblowaniu pokoju. 

Od góry do dołu ściany okrywały 
materace w tym celu, aby tamowały 
krzyi< nieszczęśliwej pani Zofji, a za­
razem, aby ją zabezpieczały od rozbi· 
cia głowy. 

Wszystkie meble były grubo wy­
ściełane. 
. Zamiast okien znajdowały się wy­
soko bardzo wąskie otwory. 

Jednem słowem, cały pokój wyglą­
dał, jak cela wi l" 7ienna. 

Książę, zb l' .\·szy się do śpiącej, 
sza,rpnął ją silnie za rękę, wołając 
głośno: 

- No dalej, wstawaj! 
W tej ch wili druga osoba cofnęła 

się kilka. kroków i odwróciła sie w ten 
sposób, że Renata mogła doskonale 
rozpoznać rysy jej twarzy. 

Na widok ten nie mogła powstrzy­
mać się od wykrzyku, który szczę­
ściem stłumiła okrywająca ją za~łona 
poznała bowiem w przybyłym barona 
de Brucourtl - _ . 

Jej ojciecl 
Tak. to on! 
Dlaczego przyjechał, w jakim celu 

wszedł do tego po,koju 'l 
Czy miał zamiar upomnieć się o 

e6rkę?, 

A może 'Postanowił ul'rosić księcia 
o wydanie mll jej natychmiast. 

Renata nie wierzyła swoim o·czom. 
Ale co najbardziej ją przerażało, to 

obecność ojca w poko.iu nieszczęśliwej 
chorej, powolność z jaką. towarzyszył 
Beslebenowi, obawa, malująca się na 
jego twarzy, wszystko to dowodziło 
najwyraźniej, ze Besleben wcale nie 
kłamał, oświadcza.ją,e Benade. że Bru. 
oourt był sprawcą nieszczęścia te.i ko­
biety. 

Uczuła. okropnv ból w sercu. 
Wszystko zatem przepadło, jej na­

dzieja, jej wiara w przyse;łość ... 
Na ruinach szczęścia pozostała 

sama, z miłością w sercu dla. Daniela 
- ' a której jednak nie mogła mu 0-
świadczyć, bo teraz między nim a nią 
zjawiła się nieprzebyta zawada. stru­
mień niewinnie wytoczonej krwi. 

Mimo to wszystko, z oIdem, wIe­
pionem w otwór w drzwiach ciekawie 
śledziła, eo ma dalej nastą.pić, jaka 
tutaj rozegra się scena. 

Na wezwanie księcia pani Zofja 
przebudziła się, jęczę:c. 

Podniosła się na. łóżku. 
- Wstawaj'- zawołał Besleben. 
Nieszczęśliwa wykonała rozkaz, 

nie zachowując nawet koniecznej o­
strożnośei przy ubieraniu się. 

Niepodobna sobie wyobrazit owej 
istoty, doprowadzonej do poniżenia 
skut.kiem pomieszania zmysłów. 

Jej ramiona i ręce były chude, ob­
nażone skutkiem opadnięcia bielizny 
- włosy miała, przedwcześnie posiwia­
łe, zlepione, zanieczyszczone, niedoty­
kane oddawna grzebieniem - twarz 
wynędzniała, oczy głęboko zapadłe, 
wystraszone - wszystko to świadczy­
ło o chorobie nieuleczalnej. 

Doszedłszy do tego stanu, duch w 
człowieku zamiera. istota taka jest 
niższa od zwierzęcia, które zaledwie 
posiada instynkt. 

Pani Zofja w obecnej chwili nie 
podlegała napadowi szaleństwa. 

Bardzo często uspokajała się. 
Szaleństwo wywoływał zwykle opór 

jej woli, wówczas to wydawała owe o· 
krzYki, słyszane przez Renat.,. 

Kiedy zaś spacerowała w ogrodzie. 
by odetchnąć świeżem powietrzem lub 
gdy została sama jedna w pokoju. bez 
opieki strażnika. s?aleństwo jej ogra­
niczało się do ciągle~o chwytania. się 
za szyj~. iakhc- tam ezuła jakiś przed­
miot, ciężar (,: :ty tei tylko sznur. 
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Zdawało jej się. te fatalny powr6z - CM; mam ezyni~? 
jeszcze zaciska jej jlardło. bo, jak sobie .... Zrzec się wszelkiego opierania 
lapewne czytelnik przypomina, Mało- twojej córki. wbrew najszczerszym ży· 
ry zadusił jł powrozem. czeniom. Znajduje się ona w mojej 

Ruchy te powtarzała. 'lieustannie, władzy. Potrzeba o niej dłużej nie my-
prawie w kaŻdej chwili. śleć, pozostawić samej i nie pozwolić 
~ Zejdź na tamtę. stronę - zawo· opierać sie. 

lał znowu ksi~żę. Brucourt opuścił głowę, wydając 
Była posłuszna jak pies. bolesne westchnienie . 

. W przekonaniu swojem zapewnA - Spodziewam się od ciebie. je· 
żywiła pewnoŚĆ. że Besleben posiar1a szeze czegoś innego. Musisz widzieć się 
w ręku talizman władzy, której się z córką i doradzić jej a nawet rozka· 
oprzeć niepodobna. zać, aby była powolną moim żądaniom 

Obawiała się go, al~ zarazem i nie- - Pan wiesz o tem bardzo dobrze, 
nawidziła. że tego uczynić nie jestem w stanie 

Jak zwierzę rozumne a zawzięte u- - Powiedz jej, że Daniel de MaI-
kryła w głębi serca boleść i zemstę z dr~o oddawna umarł. 
powodu złego obchodzenia się z niQ.. - Nie uwierzy mi A choćby nawet 

Rzeczywiście, książę. wyn ... awszy ją uwilC'rzyła, to tem uporniej nie zgot}:i:i 
z objęć śmierci. wcale nie miał zamia- się na zaślubienie pana. Pogardza pa­
ru uleczenia nieszczęśliwej, przeclw- nem. nienawidzi pana i w żaden 
nie, usiłował pogrążyć ją. w jeszc~e możliwy sposób nie przystanie na odda-
większą moralną nędzę. nie ci swojej ręki. Gdyby zależało 00 

Dwa do tego' porlawał powody. niej uratowanie mojego honoru, 1110-
Pierwszy, że miał nadzieję wcze- jej czci, wierz mi pan. uczyniłaby naj­

śniej lub później odnaleźć kapitana więk~zą ofiarę. Ale w takim razi~ <DU· 

Ma lorego. druF'i. że mó~łby tym spo- siałaby wledzi.fć o wszystkiem i znać 
'Sobem nakłonić zbrodniarza do zro- moją przeszłość. 
bienia wszystkiego co od niego zażąda: - "Vie o wszystkiem. 
działać tu miala przeważnie war,iatka. - Co pan mówisz? 
jedyna I niezaprzeczona ofiara cbci- - Powiadam, że obja~niłem ją naj-
wości Malorego. zupełniej o dawniejszem postępowa-

'Wreszcie Besleben. dawniejszy niu kapitana Malorego. 
Chłop i obdzieracz trupów na pobojo- Ten ostatni zarumIenił się na twa-
wisku, zabrał papiery, należące po Zo- rzy 
fji i za ich pośl'ednictwem zawładnął Gniew ożywił jego rysy. 
częścią majątku. umieszczonego w nie· - Więc chcąc posiąść córkę, shań-
których miejscach w Sztokholmie. bilf'ś pan jl"j ojca. opowlatlaJ:).c o czy-

Ponieważ zaś pani Zofja była obee- nach nłegodnych Nędzntk jesteś. 
nie w sŁanie zupełnego pomieszania Rzucił się ku k,;ięclu. 
zmysłów. przeto Besleben nie potrze- Resleben stał nieporuszony. 
bował obawiać się zdrady j kary za - Strzeż się - f"lekł, opowiadanie 
swoje złodzłej~two. Ci twojej zbrodni złożone zostało w od· 

Stąd to pochodziło tak okrutne po- powiedniem miejs~u, Ciągle nad tobą 
stępowanie. wisi miecz ludzkieJ sprawiedliwości. 

Warjatka obawiała się go i niena- - Cóż mię to obchodzi I - zawołał 
widziła. Brucourt, - kipdy pana zabiję, pOllta-

Posłuszna była jego rozkazowi, po- ram się uciec. Wszystko do tego już 
wstała, i zbliżyła się do ro(!u pol{o.iu. przYF!'otowane. 

Kiedy postIJ.piła kilka kroków, Brucourt stał od księcia zaJedwie c 
Boslebcn rzekł: dwa kroki. . 

_ Teraz patrz! Ten ostatni I)lVJlt zaglębf1 ręce " 
Zawsze posłuszna, spojrzawszy w kie!;zen! spodn! i wydobył stamtą.d re­

kierunku, wskazanym prze? Beslebe- wolwer dla swojei obrony. 
na, napotkała barona Brucourta. Renata powstrzymała oddech. 

Zatrzymała sle osłupiała. przera. Chciała nagle pobiec na pomoc ba-
. ronowi Brucourt. 

żona, zdziwiona, uniósłszy odrucbowo • Ten jednak cofnął si~ zRTlębiony 
rękę do szYi, gdy tymczasem głowa jej i na pół żywy, oparł się o ścianę po-
opadła. w tył i opjawiły sic ruchy, za- kojn. • 
krawające na gwałtowne konwulsje. _ Głupcze _ ryknrd teraz wściekły 

Nagle opadły jej ręCil. 
Utkwiwszy wzrok w Brucourta., eta,.. ksi~żę, - więc są.dziłeś, że dam się po. 

ł k j kb h . chwycić jak wróbel na plewy. Dalej! 
a ta , a y poc wyeona żelazną dl 0- jesteś w mojej władzy, nikt cie z niej 
nią widma. 

_ On! OI!! _ krzyknęła wat jatka. wyswobodzić nie potra,fi, jak również 
I podniósłszy rękę. cbciała u. ciekać. głupiej twojej córeczki. która powia-
K . dam ci, będzie, musi być moją. żo-
srążę starał się ją zatrzymać. ną! ... O teraz _ dodał łagodniejszym 

- Morderea! Morderca! - wołała tonem _ będziemy przyjaciółmi jak 
przenikliwym głosem. - On. on'... dawniej; mój własny interes, jak ' róW­
Knebel w ustach!... Na pomoc! Na nie j moja miłość, starczy ci za porę. 
pomoc! Gorel Ach ten powrOz! Ści- CZ<\D!e mojego milczenia. Zanadto 
ska, gniecie, wpija się w ciałol Gorel szczerze kocham Renatę, ażebym jej 
Gorel Na śmierć! ojca. miał wydać trybunałom. 

BrucouI't cofnął się, pobladł. pod _ Podle! Podle! - szepnął Bru-
wpływem stras'znego widzenia; cofnął court. 
się aż pod mur - a nawet zaczę.ł szu- _ Obydwaj jednako możemy być 
kać wyjŚCia. oszacowani - odpowiedział cynicz~e 

- Nie obawiaj się! Ona dalej nie książę. 
pójdzie. . _ Gdzież zobaczę moję. córkę? 

- O, błagam cię, skró~ tę komedję rzekł baron de Brucourt tonem znle­
okropną, . która mi krew ścina w ży- chęcenia. 
łach. _ Aha! więc nareszcie zaczynMz 

- Komedję! Powiedz chyba dramat nabierać rozumu, oczekiwałem go: Za-
- odrzekł książę, trzymający warjatkę prowadzę pana do niej. 
w swoich potężnych ramionach. - Czy Renata nie cheiała słucha~ dalszej 
zatem wątpisz jeszc~e, że możesz być rozmowy. 
poznany i że ona cię niezawodnie po- Pobiegła co żywo, aby przybyć do 
zna, skoro sędziowie uznaję. za sto-
sowne skonfrontować was? swep;o pokoju pierwej od ojca. 

_ Dosyć! . Dosyć! _ zawołał Bru- Nie czekała na niego zbyt długo. 
court, napoły umierają,cy, Jeszcze prawie ·nie mogła zebrać 

BesIeben dał znak. myśli. kiedy drzwi otworzyły się. 
Do sali wszedł Aleksy. Weszli obaj. 
- Wyprowadt ją - rzekł ksłl;lż~. BE'sleben triumfujący. Brueourt tui 
Aleksy wziął łagodnie za ramif,'ł pa- za nim, jak ska~any ocżekujący na wy-

nią Zofję i rzekł do niej parę słów po rok. 
szwedzku. - Panno! - rzekł ksiąZę - oto 0-

Z początku ehciała się opierać, ale soba, która życzyła 'jobie widzieć pa· 
Brucourt za radą Beslebena ukrył się I nią. Pozostawiam was samych. Racz 
za firan~ą. łaskawie j uważnie wysłucha~ jej roz-

Nie opierała się dłużej, rzucając to mowy. Ona właśnie da ci poznać mo· 
spojrzenie na prawo, to na lewo. jak- ją niezłomną wolę. 
by szukała kogoś wokoło I chciała do- Wypowiedziawszy te wyrazy wy-
ciec. któremi drzwiami ofiara jej wy- szedł. 
mknęła się. Oicfec i e6rlta pozostalf sami 
. Książę zaczę.ł rozmawiać teraz z Kiedy Brucourt ujrzał się wob('(' 

Brucourtem. c6rki, padł na kolana' nie śmieiąc 
- No. cóż. ~odzfewam się, że bę- spojrzeć na nią. PClwleiJ7.tal: 

rb.:iesz teraz powolniejszy Mam cfę w - Lasld! ŁaskI! Powi!1"aś mną 
rękach. Zda.ie mi się, że nie moiesz (I pogardzać, powinnaś mnie nieuawi· 
tem w~tJliĆ Wl~C jakie, zgadzas:z si", 'I. dzief - - _. 

• 111! 

W pobTJtu Sinaji , w Rumunji. oh .. !Un~la 
się góra. która uszkodziła most kolejowy. 
!\'Iost naprawinno i oddano wowu do uzyt­
ku. Pewnego dnia jednak kierownik paro­
wozu pociągu pośpierlznego. idącego z Bu­
karesztu, podczas przejazdu przez most 
zauważył. że most chwieje się i pochyla. 
Nie tracąc przytomności umysłu. kierow­
ni k pl'zeprlJwadził szybko pociąg przez 
mOdt. tak. że dopiero. gdy ost.atni wagon 
zu'alazl się jut na mocnym gruncie, moS't 

ponownie się zawalił. 

Spostr~eienia. 

Telegramy 
z czarną obwódką 

Podczas wakacyj szczególnie często 
zdarza się. że dzieci. czy też inni człon­
kowie rodziny wysyłają do domu t61e­
gramy, W prz~ważnej części są to tele­
gramy o przysłanie pieniędzy. Obecnie 
poczta doręcza te telegramy na bian­
kieŁacb z żalobnemi obwódkami. Czar­
ne te obwódki stają się niekiedy powo­
dem wielkiego zdenerwowania. 

Jedna l organizacyj kupieckich za­
mówiła telegraficznie z zapłaconą od­
powiedzią pokoje w hotelu. Zamawia­
jący pokoje osobiście kupiec otrzymał 
tele3'ram z czarną obwódką i zdeuer­
wowanie ustąpiło dopiero w chwili • • 
gdy przeczytał niewinnI) treść telegra­
mu w słowach: "Pokoje zarezerwo­
\vl'l.ne", 

Mieszkająey w Wars'lawle syn pan­
stwa M z Poznania zachorował przed 
dwoma laty na zakażenie po operacji 
na ślepą kiszkę i zapadł ciężko na zdro­
wiu. Od tego czasu leczy się w kraju 
i zagranicl), a sędziwi rodzice jego (75 
i 76 lat) codziennie prawie troskają się 
o jego zdrowie. 

Przed dwoma tygodniami zadzwo­
niono wieczorem w mieszkaniu sędzi­
wych rodziców. Gospodarz mieszkania. 
otworzył drzwi, przed które mi stal go­
niec z tele3'ramem. 

- Dla państwa lest telegram. 
- A skąd ten telegram? - zapytał 

zaniepokojony ojciec. 
- Z Warszawy. - Ręka. i wzrok 

stroskane3'o ojca równocześnie objęłY 
telegram t żałobną obwódką. 

- Nie żyje - wykrzyknął zrozpa­
czony. 

Słabowita na serce zona z jękiem 
runęła na podłogę. Mą,ż jej paczęł słab­
nąć i siadł obezwładniony na kanapę. 
Goszcząca przypadkowo w mieszkaniu 
staruszków córka poczęła c'Qcić mlltl<Q 
i ojca. Zkolei wzit>ła tele,",am. roze­
rwała go i c?:yta: "Przyjeżdżam rychło 
rano" (podpis). 
, Trzeba było wielkiego wysiłku. żeby 
zdenerwowanym rodzicom wytłuma­
czyć, że treŚĆ 'teleF!'ramu jest niewinna, 
i że nadała go bawiąca po raz pierwszy 
w Warszawie bratanira ich z West­
faUL Starm'zkowie tylko powoli przy­
'izIi do siebie. 

Nadmieniamy. że poczta wcią,z je­
szcze używa formularzy telegramo­
wych z żałobną obwódkę.. wskutek cze­
~o wciąż leszcze powstają przykre nie­
porozumienia. 

"', R'm\1'\'r 
Nasze dz~ecł 

N'aue7.vcłel: - Jakie zęby wyrastają 
·'Ołinip.rw' 

UC7.eń: -- MleczreI 
~au('zvc!el' - A naMtatku? 
Uczel\: - Szt1lczne' (Le Rire) 

Pociecha 
Lalu.l"l· -- Pluca w zlvm 'ltanie. wvżyje 

na.n z niemi naiw,'tpf p6ł rl" lm ~(>rce o 
\\'iele lepsze, będzie pn.n z niem hl pur~ 
1 at. (1\1 ercUl'Y) 

A11bl 
- W'll"'bvm 'łbv pAn mial a1fbi. 
- Ja r6wniet. mecpnao!e. nic potrz"bo-

wałbym wówczas liczyć tylko nR tlAna. 
'. .- . U"unrh) 
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Ignacy Krasicki 
a ŻydZi Front narodowy \V Wielun kim 

W ostatnim kwartalniku "P'lmfęt­
bika Literackiego" znajdujemy m. in 
clekaw~ rozprawę p. Zygmunta Leśno­
dOl'skiego p . t . ,.Miasta i mieszczanie w 
powit'śri :stanisławowskiej". Wiadomo, 
Że pOwieść wieku OŚ" iecenia. pojęta 
jako "służka kwestji społecznej", obfi­
cie t.ajmowała się zagadnieniami i te­
matami, jakie n'łstręczały miasta i 
mieszczństwo, zwłaszcza zaś ta.k wte­
dy aktualną spraNą ich refarmy. Po­
wieściopisarze .stanisławowscy, zasta­
nawiając się nad przyczynamI upadku 
miast w Polsce, zgodnie podkreślali 
jedną: nadmierne rozplenienie się w 
nich elementu żyjow1'kiego. Szc7.egól­
nie tiekawe jest to, co pisze Krasicki w 
,.P ~ n u P c d s t o ł i m" na ten temat: 

Imponujące zebrania Stronnl'ctwa Narodowego w powiecie wleluńskl'~ . 
Senatu. Po wysłuchal1lU prże.mó~le:ń 
zebrani postanowili nie brać udZiału 
w wyborach. 

"Zydzi to naród przewrotny. bez­
wzglQdny, chciwy, wkradłszy się do 
mi9.st pomału, przekupstwem, obro­
tem, cierpliwością, bezczelnym nako­
nie.:: naprzykrzaniem. coraz si", wzm$).­
gaję.c i rozsu waJąc, nielnaczn~e 
wszystkIe prawa p08iedli." Rdzennl o­
bywatele tych miast, wypientłJ na 
przedmieścia, tracą zwotna swój slan 
posiadania, i - nie będąc ani chlopa­
mi, ani mieszczanami - żyją w nędzy, 
"czcze tylko noszą.c nazwisko stanu 
swe;:ro". Gospodarka żydowska całko­
wi!!:e nasze miasta zrujnowaia~ a ich 
smętny obraz ' kreśli ks. biskup war­
mińEki następuję.co: .,Widzimy ułom­
ki miast naszych i domy ni);cz(lmne, 
gdzie niegdyś stały kamienlct:' rlostat­
nie i okazałe. Nie tak wojnom i poża­
rom. jako żydowskiemu rozpler;ieniu 
przypisywać upade'k naszych miatlt 

W ł e l u ń, 1. 8. Ubiegłej niedzieli 
odbyły się we własnym lokalu dwa 
wielkie zebrania Stronnictwa Narodo­
wego. Na zebraniach przemawiali p. 
Barański z Warszawy i Waczyński z 
Częstochowy. 

Pierwsze zebranie było zorganizo­
wane dla ludności pozamiejscowej i 
odbyło się o godz. 13-ej. Prelegen?i 
zebrania przedstawiH obecnę.. sytuacJ.ę 
gospodarczo-politycznę. PolskI, i. omo­
wili ordynację wyborczą. do Sejmu i 

Polki Z Francji w gościnie Poznania 
Do Poznania przybyła wycieczka kobiet 
polskich z Francji. aby zawrzeć kOJl~a.kt 
z m!ejscowem spoleczeńtit\vem i zwiedzić 
miejscowe zabytki przef>złości. Wycieczkę 
A'()ścUa u siebie "O}ł:eka. Polska" nad roda· 
karni na obczyźnie. Uczestniczki wyoiecz­
ki udały się pod pomnik wdzięczności, 
gdzie, 1'0 krótkiej modlitwie, złotyly wie­
niec z tywyeh kwiatów. Na zdjęciu wy­
cieczka Polek z Francji przed . katedrą po-

znal'lską,. 

powinniśmy. Jedynie na zysk czuwa- ~~~~~~~~~~~~~.~_~~~~~_~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
jlJ-cy ten FJaród. nigdy się toru nie za­
trudnia. et) jakiśkolwiek wYdatek bez 
50wity<.h korzyści sprawić może. Jak. 
wię~ obr-..:ydliwie i niechlujno się przy­
oaziewa. tak i o mieszkanie nfe dba. 
Dość ma czosnku. żeby głód opędził. 
na. t!'ahranach, żpby się okrył, byleby 
dach nliał i ścianę ku przytuleniu, o 

Porywanie dzieci 
r<"sztę nie dba." 

wśród białego dnia 
W na.st.~p~twie podobnych zwycza­

jów domy, które posiedli Zydzi. wy­
pnJ'J:;zy z nich IUJil0ŚĆ chrześci jańs,ką., 
tak gę~to są nimi zapchane, że w miej­
scu, w którem zmieściłaby się jedna 
tylko rodz~l~a. Chrześcijańska, gni.eżdżą 
slę po tl'7.y To(biny żydowskie. Wyni.­
kają stąd opłakane st'lSunki higje1l1cz­
ne i sanita,rne. zaraza, nieporządek. 
brud - ogólny st~n żydowskich mia­
bteczek w Polsce okazuje "widok nik­
ezemny. podany ku wzgardzie sQ.sia-

W Rfldog(J8fe'r.~y pod Łod~itt maloletnlego chlopcauprO'łNl.­
d~il tajemnic~y osobni1~, w N O'lłJym Targu ':l-letnią d~iew· 

c~ynkę podejr.~ana ~ebrac~ka 

dorr.. rH'lszym". . 
Gdzież !~ży przyczyna tak łatwego 

opanowania przez: Żyddw polskiego 
ter~nu? Znajduje ją Krasicki w p~y­
ellice plemienia Jakóbowego. 

,.Powszechność narodu tego­
stwierdza Krasicld - ma swoje nieod­
mlenne prawidła ł trzyma się ich osta­
tecznie. Oszukanie pierws'zem jest i 
byleby tylko zysk przyniosło, żadnej 
takit!j p·rzeszkody niemasz. którejby 
stateczną a natarczywQ. cierpliwością. 
nie zwyciężyli. Handel duszą. jest i je­
dynym ich celem i dlatego się rolnic­
twa, kunsztów ledwo nie wszystkich 
i rękodzieł ZTzekli. Gdy więc ku temu 
jedynemu zamiarowi wszystka się ich 
usilnOść zwraca, niepodobna, iżby nie 
wygórowali w tej mierze nad wszyst­
kich". Jednym zaś z czynników, roz­
wijających ich niesłychaną. żywotność, 
to faJd, że przez wczesne małżeństwa 
intensywnie SIę rozmnażają, i że są. 
wstrzemięźliwi, zapobiegliwi, oszczęd­
ni, sprytni - przez co szybko się bo­
gacą· 

Antysemityzm Krasickiego, 

War s z a w a. (Tel. wl.\' NietyJlto 
War!>zawa ma swoj~ S€nsację 1; porwa~ 
niem dziecka wśród białego dnia. 

Jak bowiem donoszę. z l.odzi, w 
dniach ostatnich powiadomione z(}sta­
ty władze śledcze o taiemniczem :tnik­
nięciu S-letniego Stanisława Rawskie­
go, zamieszkałego w Radogos«:zy. \:v 
wyniku poszukiwań znaleziono chłop­
ca na szosie w pobliżu Główna t od­
wieziono ~o do rodziców. 

Stwierdzono, te St~,ś p/Ldł ofiarą 
porwania przez tajemnictego osobnika, 
którego też niebawem aresztowano. 

Okazało się, że jest to nie~akl Ga­
łęcki z Warszawy, którego pod silną e­
skortf~ przewieziol!o do l,odzi. 

Drugi wypadek porwania d:decl,a 
wydarzył się w Nowym Targu (Mało­
polska). Do mieszkania. niejakich La­
chów w Nowym Targu przybyła pod 

Katastrofa k·oleJowa 
Nowy Jork. (PAT). W miejsco­

wości TempIe w Texasie w katastrofie 
kolejowej z powodu wykolejenia się 
pociągu jest 20 .os6b zabitych i 20 ran­
nych. 

Robotnicy przeciw Zydom 
Ł o m z a.. (Tel. wł.). W ub. tygodniU 

doszło do zajść z 2ydami we wsi Piąt­
nica. gm. Drozdowo, stanowiącej przed­
mieście Łomży. "Junacy" pracują.cy 
przy na,prawie dróg, zrzucili z grobli na 
drodze z Łomży do Pil'ltnicy niejakiego 
Szaję Zalcszyna, który uległ złamaniu 
ręki i żebra. Poza tem w czasie bójki 
zostali pobici Eli Brzoza, Chaim Ry­
biea i inni. 

"Nasz Przegląd" - który o tern pi­
sze - dodaje, że ludność żydow~ka w 
Piątnicy .przeżywa dni, pełne niepoko­
ju 1 strachu", 

stwierdza p. Leśnodorski. - posiada 
oblicze zdecydowane. Poza 01!6Inemi 
rozważaniami nad kwestię. żydowską. 
z punktu widzenia ~pol ('cz.no-gospo­
darczego. widać tutaj jeszcze rasową 
niechęć w stosunku do rodzaju lUdzi, 
który jest "sprawiedliwie wzgardzo­
ny, bo chytry, łakomy i podły, bo tyJe 
obrotnym pnemysłem i stateC7.nern u­
siłoVl<aniem dokazał, iż mimo niezdat­
ność swoj ą, pr'lymusza tych. u których 
się ?:ag n ieździł, izby ,ro cierpiano". 

Taki był 'Poglę.d !{t'asickiego na 2y- '> 

dów i iego do nich stosunek Aktual- Smloere na rozpal.ftnym 
nogć te!!,o, co na ten temat napisał, lU 
jest dziwnie świeża. Zmieniły się. cza- f ruszcIe 
8Y. lecz pewne rlole!!l!wości narodowe . 
poz~tały niezmienne. Któżby przy- B er J i n. (Tel. ~.). Jak donosz') z 

nieobecność domowników jakaś kobie­
ta i mimo oporu uprowadziła icb 4-let­
nią. cót·eczkę. Nie poprzestając na tern, 
złodziejka splą.drowała mieszkanie, za­
bierając różne przedmioty. Zaniepol{o­
jeni tajemniczym zaginię·ciem córki ro­
dzice po powrocie do domu zawiado­
milI o wypadku poliCję. która zdołała 
ustalić wygląd owej kobiety. Zarządzo­
no energiczne pos~ukiwania. które do­
prowadziły do uj"cla owej kobiety oraz 
odnaletienia dziecka. 

ZłOdziejką dziecka. okazała się We­
ronika Dobońcewicz. pOChodząca z Ro­
sji. Ujęta przyzna.ła się do porwania 
dziecka, przyczem podała. że zabrała 
ją. w tym celu, by wykazujl'lc się dziec­
kiem, wzbudzić litość przy uprawianej 
żebraninie. 

Dziecko oddano ZToa:paczonym. ro­
dzicom. 

śmiertelne poparzenie tak. że wyzio­
nęli dqcha na miesjcu, trzeci spadł 
szczęśliwie na brzeg 11l$~tU. odnosząc 
lżejsze oparzenia, sĘutkiem czego oca­
lał. 

o zwrot wy'gó'r,owanych 
czynszów dzierlawnych 
War s z a w a. (Tel. wł.). Sąd ~rodz­

ki w Pszczynie rozpatrywał sprawę 
kiJku dzierżawców ks. Pszczyńskiego, 
którzy domagali się zwrotu wygórowa­
nych czynszów dzierżawnych Sąd o­
głosił wyrok, według którego ks. 
Pszczyński jest zobowiązany do zwro­
tu nadpłaconych czynszów od r. 1924. 
Or~eczenie miałoby PlOC obowię.zują.cą. 
dla wszystkich dzierżawców. kt6rych 
jest 7 tys. (w) 

Katedra 
języka francuskIego 

na unlwo warszawskim 
War 8 z a w a (Tel. wl.) Rzęd fran­

cuski postanowił ufundować katedrę 
literatury i ję~yka francuskiego na 
uniwersytecij'l warszawskim. Koszta 
on sam pokryje. Rozmowy prowadzo-

Następne z~branle odbyło ~ię 0. god~. 
20-ej, przy szcZ€lnie wypełnIOne] sah.# 
Na zebranie przybyło około . ~OO ?sób: 
Na temat ordynacji wyborczej mowih 
pp. Barański z Warszawy oraz Wi~17 
gosz z Wielunia. Zebrani postanowl.h 
nie brać udziału w wyborach. Zebrame 
zakończono odśpiewaniem "Hymnu 
Młodych". Zebrani po skończon~m ze­
braniu wzn(lsili okrzyki na czesć Ro­
mana Dmowskie30 i ge.n. Józefa Hal­
lera. 

W poniedziałek, 29 ub. m. odbyło 
się wielkie zebranie Stronnictwa Naro­
dowego w Osj.akowie, przy udzi.ale de­
legata z Warszawy, p. Barańskiego. 
Mimo niepo}ody i przejmującego zim­
na na zebranie przybyło przeszło 200 
osób. Referent p. Barański w mocnych 
słowach przedstawił obecną sytuację 
kraju i omówił ordynację wyborczą.. 
Zebrani postanowili bojkotować wy­
bory. Zebranie zakoiH'zono odśpiewa­
niem Hymnu Młodych. 

W dniu 30 ub. m., ,.;,re wtorek, odbyło 
się \V Radlubie k. Wielunia zebranie 
Str. Nar. ~a zebranie przybyło około 
300 osób. Do licznie zgromadzonych 
słuchaczy przemówił p. Barański, któ­
rego przemówienie nagrodwno burzą. 
oklasków. Zebrani postanowili prze­
prowadzić bojkot wyborów. Zebranie 
zakończono odśpiewaniem Hymnu 
Młodych, oraz okrzykami na cześć 
przywódców Obozu Narodowe,go. 

Ka~ę na lawę 

Szary człowieku - otwie.rasz gazetę, 
I pełen troski ogłoszenia badasz: 
Nie pragniesz rangi, nie pragniesz 

tytułów -
SzukaS2, czy wolna znajdzie się posada. 

Nie pragniesz ra.ngi, nie pragniesz 
tytułów, 

Chcesz szary, skromny mundur wdziac 
srofera, 

Albo wytartą liberję woźnego -
Chce..sz wozić gościa, albo drzwi 

otwierać. 

Lecz tym. co wożą i drzwi otwierają, 
Najnowszy Dziennik Ustaw·) dał tytułyl 
Nie będziesz odtąd już zwyczajnym 

"woźnym", 
Chociaż nie jesteś na tytuły czuły. 

Ma,ło, że wdziejesz skromny mundur 
szary 

I minie swojej nadasz Wyraz gFożny -
Bacz, by cię godnie też tytułowali 
I Zawołali: .. Panie s t a r s z y woźnyr' 

Lub tylko: .. Panie stróżu p Q m oc-
n i c z y I·· ... 

A gdy szefowi oodaiesz diarJusz, 
Bacz, by niczego nie uszczknął 

z tytułu, 
Boś ,,8 t a r s z y" - chociaż "n l ż s z )' 

funkcj.o.narjusz" ... 

Wi~ kiedy badasz codziennie ga.zety. 
Szu.kają~ , czy wakuje ~dzie posada, 
Zbadaj, czy chcą "z w y k ł e g o", czy 

"s t a r s z e g o'" 
I czy ci tytuł aby odpowiada. . 

puszczał. że kwestia żydowska. drę- Goslaz (połudn. Niemcy) wydarzYł się 
C7l'l.Ca tak silnie zbliżającą sie ku rych- w ub. środę w hucie miejscowej 0-
lei katac::trofie Rzec7.pospolitą, nfe kropny, niecodzienny wY1ladek: Przy 
pr7p!'<tanie bvć również lenna z najbo- przesuwaniu wfększ?,ch bry! kruszcu 
le~nif';s7.vch ran nowego. po dziesiąt- do stopu, Jedna z mch zrZUCiła trzech 
kach lat' orlrodzonego pań~twa. spinn- Ą zatruol1ionych przy tem robotnik6w na 
jąc tem niby klamrą. 7.łośliwą dwie tak I znajdujący się pod nimi, t·oz.pS;lony 
~obie obce i odlegle epoka II- A. R .rus~t. Dwócb robotników od!UCICilo 

ne, z czynnikami kompetentnymi do- ARTUR MARJA. 
prowadziły już do po~ytywnych rezuI-l 
tató~ .. Prawdopodobnie jeę~cze w ro- .) Dziennik Ustaw n'!'. !'\Ą 7. dn. ?,() lip ­
ku blezącym katedra zostame urucho- es" w sprawi-e kategorYj i tytułów niż­
lniona.. Kierować nii bodUe Francuz. ",ch funkcjGlW'AUSZÓW. 



KaleDdan rzym. kat. 
SierpIeń PIątek: M B Anielskiej 

Z 
Sobota: Znalez. reI. św. 

Szczepana 
Kaleudan słowlań:;kl 
Piątek: Swiato.sławy 
Sobota: Ledoc'Slawa 

Słońca: wschód 4.13 
PIĄfEK zachód 19.44 . 

Dlu~ość dnia 15 Et 31 min 
Księżyca: W"c!l6d 7,35 zachód 20,22 

Faza: 3 dzi eń po nowiu. 
o. 

A~re~ redak[ji i a~miniltra[ii " (O~li 
telefon redakcji ł ad~iDł!ltracJi 173-5J 

Piotrkowska 91 
Godziny przyjęć dla interHcnłchr 

od 10-12 

NOCNE DY2URY APTEK 
Nocy uzisiejszej dyturują apteki: Po­

tasza, Plac Kościelny lO, Ch'lremzy, Po­
morska 12, Mu Jlera. Piotrkowska 4-6, Ep­
.. teina, Piotrkowska 225 (żydowska), Gor­
czyckiego, Przejazd 59, Antoniewicza. Pa­
bjanjcka 56. 

Pogotowie: Tel. 102 90. 
Straż Ogniowa: Tel B. 

TEATRY ŁÓDZK I E 
Teatr Miejski godz. 8,30: "Kochanko· 

wie". 
Teatr Miejski Letni: Przed.,tawienie 

zawieszone. 

KINA ŁÓDZKIE 
Adrio.Metro - "Żona w złotej klatce". 
Casino - .,Vanes8a". 
Corso - "Don Juan". 
Czary - "Bokser z przypadku". 
Grand Kino - "Wybuchowa blondynka" 
Miraż - "Szlakiem Chaluców". 
Ludowy - "Boczna ulica", 
Oświatowy - "Oclmęf ulicy~. 
PrzedwIośnie - ,.Porwanie'·. 
Rakieta - "Kwia'ciarka z Prateru". 
Stylowv - "Sprytna dziewczyna". 

KOMUNIKATY 
Zawiadarolamy wszystkie Koła Stronnlc. 
twa Narodowego, że m IterJal na mundury 
organizacyjne nabywać można " każdej 
ilości po cenach fabrycznych w Zarządzie 
Okręgowym Stronnictwa NarOdowego w 
ŁodzI w Wydziale Gospodarczym ulica 
PIotrkowska nr. 86, Dl. 10, frent, IV plęłro. 

Zarząd OkrQgowy Str. Nar. w !.odzi. 

NOTUJEMY 
Prawdziwie bajeczna rzłJcZT To zdanie, 

powtarzane codziennie przez dziesiątki 
zachwyconych pań domu. można obecnie 
!Słyszeć w lokalu firmy W. RadzikoV\Y:lki 
(uL BoI. Limanowskiego 56, gdzie w tych 
dniach o<.lbyv;ają się pra,ktyczne pokazy 
.. Persilem". Trzeba przyznać, że napraw­
d~ jest coś bajecznego w widoku koloro­
wej bielizny, zarówno wełnianej jak ze 
sztucznego jed\-,,'abiu, ukazującej si ę w 
dOSkonałej świeżości i blasku, po odbyciu 
kąpieli w rozczynie persilowym. A w jak 
czystym i eleganckim stanie zostaje ona 
zwracana do rąk uszczęśliivionych pos:a­
daczek po wysuszeniu! (Suszemie odbywa 
się za pomocą zawijania w białe przeście­
radła i jeet dla wielu pań czemś zupel'nie 
nowem). Można tylko pogratulować fir­
mie W. Radzikowski szczę-śHwego pomy­
słu takich pokazów. ~adna z naszych pań 
nie powinna zaniedbać spo.sobności ich zo­
baczenia! 

LikwIdacJa bctonłamL Jedno z pism 
łódzkich donosi, że z dniem 6 sierpnia br. 
ma być zlikwidowana be'toniarnia na Po­
lesiu KonstantynoVl-Y:lkiem. Robotnicy znaj­
dą zatrudnienie w betoniarni w Augusto­
wie. (x) 

Obniżenie opIat notarJalnych. Organi­
zacjom rejentów rozesłany zo.stal, projekt 
obniżenia taryfy notarjalnej. Taryfa ta dla 
najniższych tranzakcyj będzie przewidy­
wala opłaty zł 10, zamiast dawniejszych 
30 zł. (x) 

Elektryfikacja okręgu ł6dzkiego. Utwo­
l'zony ruiedawno komitet elektryfikacyjny 
v. raz ze stowarzyszeniem elektryków pod­
jął starania o uzyskanie zezwolenia na e­
lektryfiką,cję całego okręgu łódzkiego. (x) 

KRUNIKA POLICYJNA 
Zuchwały rabunek. Do mieszkanla 

małżonków Stanitiława ł Heleny Kusia­
;tów przy ul. Tatrzal18kiej 39 dostali się 
wieczorem zfod zieje i zagroziwszy nożami 
2mu,'iili Kusiaków do zachowania milcze­
nia, grożąc zabóistwem. Rabusie skradli 
230 zł w ~otówce orez różne rzeczy. poczem 
ulotnili s i·ę. Dopiero po uływie kilku mi­
nut przemżeni Kusiakowie zawiadomili 
SąBiadów, a ci wezwali policję Zr.. zbie­
g!~'mi rabu8iami wdrożono energiczne po­
szukiwanit. (kI 

Krwawe ~akończenle małżeńskiego trói· 
kąta. 3S-letni Zygmunt Kochański, za· 
m:e.;;zkały przy u:' Krótkiej 22. zrustał swą 
20nę 26·1etn:ą Zofję w mi~zkaniu wła· 
snem. \'1.' niedwumacznej pozycii z kochano 
k:em .Józerem Be:-łowt"kim. K0cbań.;ki w 
przystęp;e gniewu uszkodził Berłowskie­
mu tasa kiem .ttowę. tak. h rannego w sta­
nie bardzo ciętklm pr!8wielio>lo do A!pi· 

~tron,," - ORF,nnWNTK. sobota. dnła 3 sierpnIa 1985 = Numer 176 g 

Na szachownicy st • • 

Strajk okupacyjny u Gentlemana trwa - Unieruchomienie zakładów Haablera 
Ł ó d ź, L 8. W murach fabryki czyli, źe nie opuszczą fabryki prędzej, 

"Gentlemana" przebywa nadal 500 aż otrzymają, zapewnienie, iż warunki 
strajkują,cych robotników. W dniu umowy będą. honorowane i fabryka 
onegdajszym przybył do zakładów de- będzie natychmiast uruchomiona. ro­
legat Min Spr. Wewnętrznych Olej- kowania zostały zerwane i strajk trwa 
niczakowski, który zbadał położenie nadal. 
robotników. OstatnIo zakłady Emila Hoc-

Zarzą.d fil'my obwieścił robotni- blera, S. A przy ul. Dąbrowskiej w 
kom. iż okupowanie fabryki uznaje za I Łodzi zostały unieruchomione na czas 
wykroczenie prawne i z tego powodu nieograniczony i 1.200 robotników, ja­
uważa umowę za zerwaną z winy ro- cy byli zatrudnieni na oddziale przę­
botników. Jednocześnie firma posta- dzalni, tkalni i oddziałach pl'zygoto­
wiła warunek. iż tylko w wypadku, wawczych, pozostało bez pracy. 
gdy robotnicy opuszczą fabrykę, po- Zredukowanym wydano zaświad-
dejmie pertraktacje. czenia uprawniające do zasiłków z 

Wobec tego, że robotnicy oświad- Funduszl). Bezrobocia. Zamknięcie za-

Ograniczenie egzekucyj 

kładów umotywowane jest brakieIJl 
zamówiell i pl'Zel'wą w' sezonie pro­
dukcji. 

W czoraj na zebraniu rob?t~icY' 
brukarscy, zatrudnieni w przedSIębior­
stwach prywatnych, prowadzących .rl?" 
boty powierzone im przez zarząd mieJ­
ski, proklamowali strajk na 1 bm., lecz 
w o~tatniej chwili pos tanowili termin 
przesunąć na 2 bm. l'Iiimo to połowa. 
niemal robotników strajkowała już 
wczoraj, gdyż nie zoEtali w porę zawia.­
domieni o zmianie terminu strajku. 
Wobec uporu przedsiębiorców robot­
nicy skłonni są kontynuować ~trajk 
aż do czasu uwzględnienia żą.dań ro­
botniczych. Odbyte wczoraj zebranie 
Zw. Robotników postanowiło dzisiaj od 
samego rana wstrzymać pracę na 
wszystkiCh odcinkach robót brukar­
ski C Ił. 

Fabryka Garncarskiego, Żyda (ul. 
W a~ne dla r~e mi osIa lód~kiego Północna 24) odmawiała udzielenia ro­

botnikom urlopu. Garncarski wy-
7.mmeJs7.en a się cen. Ponieważ po- dzierżawił w lutym r. b. fahrykę od 
ct~tek zr:r czaltowany pozOf"tawiOIlO w Szeinfarbera i przyjął wszystkich ro­
\\'~'''okości uawnej, p"'o,eto egzekucja botoników, a gdy nadszedł czas urlopu 
całkowitej należności spowodować tłumaczył, że nie zatrudnia robotników 
mogłaby ruinę wielu zakładów rze- pełnejo roku i nie ma obowięzku u­
mieślniczych. dzielania urlopu. Odbyta wczoraj kon-

Ł ó d ż, 1. 8. Przed niedawnym 
czasem przedstawiciele rzemiosła łódz­
kiego zabiegali w Izbie Skarbowej o 
ul3'i przy egzekwowaniu podatku 
przemysłowego zryczałtowanego i po­
bieranego w tej formie od większości 
zakładów rzemieślniczych. Obecnie wydane zostało . do urzę- ferencia doprowadziła do porozumie­

dów skarbowych zarządzenIe, aby e:;- nia. Garncarski ustąpił i zobowiązał 
zekucję zryczałtowanego podatku się udzielić urlopów w terminie wy­
przemysłowego w wypadku złożenia znaczonym przez inspektora. Również 
odwołania, ograniczyć do kwot wska- przyjął do pracy delegatów i robotni­
zanych przez rehurenta. (k) I ków. wydalonych w czasie strajku. 

Ograniczenie egzekucji motywowa­
no tern. ~ naogół w porównaniu z 
1934 rokiem obroty zmalały znacznie, 
zMówno ze względu na zmniejszenie 
sih naby\\(.zej ludności, z powodu 
sradku -lochodów, jakoteż z racji 

i 

taJa. Również Kochallska została przez 
rozgniewanego m<:ża poraniona taBakiem 
i odn.iqsla rany cięte glowy i szy ji Ko­
charukiego pociągnięto do odpowiedzialno­
ści karnej. (k) 

WYPADKI 
Pod kołami samochodno Na ul. Zgier­

skiej wpadła pod kola samochodu 72letn:a 
Florentvna Stasiń8ka. odnosząc ciężkie 
obrażenia. Ranną przewieziono w etanie 
ciężkim do szpHa.la" Kierowcę samoc~odu 
pocią..,"'Il':ęto no odpow'iedzialności karnej. 

Nlez!y ape:yL Si-letni Feliks Przewot­
niak, zam!cBzkaly przy ulicy Kreoowej U. 
w celach samobójczych w m:eezkaniu 
własnem zaiyl wiĘ.ksz8, ilość sproszkowa­
nego szkla. DeBperata przewieziono w 8ta­
nie b:1rdzo ciężkim do szpita la. Powodem 
rozpaczliwego kroku był brak środków do 
.tycia.. (k) 

Śmiorłelna prz~Jazdtka. Na torze ko­
lei z Łodzi do Koluszek znaleziono po 
przejściIJ pociągu towaroweóo zmrusakro­
wane zwłoki m::żczyzny, którym okazal 
się 31-letni Stefan ł'ilipiak, mieszkaniec 
Hogowa. 

Z glodo. Na Bałuckim Rynku z osła­
bienia spowodowanego ~lodem padł zem­
dlony Z,S-).etr' Ro.:nan Kujawski przY'były 
z Łęczycy w poszukiwaniu pracy. Chore­
go odwieziono d:J szpitala. (kI 

Fjlipiak, jak stwierdzono, . zakradł się 
do budki hamulcowaj wagonu towarowe­
go. Gdy go spostrzegł jeden z kondukto­
rów, FiIipiak w obawie przed zatrzyma­
niem zeskoczył z pędzącego pociągu tak 
nieszczęśliwie, te wpadł pod koła i po­
niósł śmierć. (k) 

KRONIKA GOSPODARCZA 
Robotnicy kanalizacyjni pracnję za wę· 

gieL Jak jut podawaliśmy, robotnicy w 
wydziale kanalizaCji i wodociągów zabie­
gali w zarządzie miejskim o rozszerzenie 
robót do 5 dni w .yg-odniu, godząc si«: pią­
ty dzień pracowa,ć za węgiel. Zabiegi te 
odniosły skutek albowiem w tygodniu 
bież. robotnicy pracują jut 5 dni, przy­
czem otrzymywa~ :'ę-dą Jako wynagrodze­
nie za ostatni prZlpracowany- dzień taJo­
ny na \vęgieJ. Talony te będą realizowa­
ne w okresie jesiennym. (k) 

GIEŁDA ŁÓDZKA 
Na wczorajszem zebraniu· giełdowem w 

ŁodZi notowano: Uolary 5.27-5.26: Budo­
wlana 52,75-52.25: Budowlana i-2.75-42 2'5; 
Slabilizącyjna 66.50-66.00: Inwestycyjna 
108.50-108.00: Bank Polć;;ki 92-91.50 .. Ten­
dencja utrzymana. 

Wczoraj w obrotach prywat.nych noto­
wano: Ruble złote - 4,72 w płaceniu, i-.75 
VI' żądaniu. dolary złote - 9.08 w płaceniu, 
9. U w tądaniu, dolarv gotówkowe - 5.25,5 
w placeniu, 5.27,5 w żądaniu, marki nie­
mieckie- 1.80,5 w płaceniu, 1,82,5 w żą­
daniu, szylingi austrjackie - 100,50 w pła­
ceniu, 101,50 w żądaniu, funty an~lelskie 
26,15 w płaceniu. 26.25 w tądaniu, liry wło­
skie - 38 w płaceniu. 3S.40 w tądaniu, flo­
reny holenderskie - 356 w płaceniu. 

Papiery wartościowe: 3 proc. pożyczka 
budoV\ lana - 42 w płaceniu. ł3 w żąda· 
niu, ł proc. dolarowa - 52,50 w płaceniu, 
53 w żądaniu. 7 proc pożyczka stabiliza· 
cyjn& - 66 w płaceniu, 66,50 w żądaniu. 
5 proc. łódzkie listy zutawn8 - 52M w 
płaceniu, 52,i5 w t~daniu.. 

"R1!prezenfa1!ia" i nR,apld" 
2:2 (2:0) 

W a r s z a w a. (TeJ. wł.). Do dru­
.t:.\'iego meczu z "Rapidem". odbytego w 
czwartek wvstapiła reprezentacja obo­
zu przedolimpijskiego w nieznacznie 
zmienionym składzie. Bramki zdobyli 
dla Polaków w 30 min Szerfke. B w H 
min. Niecheiol Dla Austrjaków Pier­
wszy punkt padł ze strzału saffi.obój­
cze~o Michalskiel!;o w 8 min . oraz w 
15 min. przez Havlic<tka. Sędziował p. 
Roman{)wski. Publiczności tysiące o­
sób (w) 

Wielkie wyścigi kolarskie. W dniu WClQ­
rall'\zvm na torze w Helenowie Łódzki 
Związek TowarzY6tw Kolarskich urządził 
wielkie wyścigi toro\\e z udziałem najle· 
pszych 6zbsowców i sorinterów polskich 
Zawody te odbyły się w godzinach wie­
czornych i roz.grywane przy świetle 
elektrycznem. Obaj czołowi sprinterzy 
PUBZ i Einbrot przygotowali si~ do tych 
wyścigów niezwykle starannie i codzien­
nie trenowali na torze helenowskim Rów­
n:et i szosowcy łódzcy, którzy gremial­
nie biorą udział w tych zawodach. a prze­
dewszystkiem Więcek i Kołodziejczyk któ­
rzy utworzyli jedną parę w wyścij,'(u za 
malemi motorami szyk ulą się do o.statecz­
nej rozprawy ze swoimi stołecznymi rywa­
lami w ramach wyścigu amerykańskiego 
na przestrzeni 50 klm. Sprawozdanie z 
przebiegu zaw'Odów zamieścimy w nume­
rze jutrzejszym. -------

W kilku słOWiJth 
Komlsarjat straty granicznej w Łodzi 

w związ'ku oz otrzymańemi in.strukcjami 
przeprowadził rewizję w szeregu przed8ię­
biorstw ekspedy:yjnych w Łodzi, ba­
dając, czy towary wwożone z Gdańska zo­
stały poddane należytemu ocleniu. W 
wyniku tych rewizyj zo.stało .skonfiskowa­
nych o.koło 16 tys. klg. rótnych artykułów, 
a zwłaszcza OWOCÓw południowych. towa' 
rów. kolon.alnych, jak kawy. herbaty. tu­
dzież prod'Jktó\\ chemicz.nych i wyrobów 
galanteryjnych, tt>laznych. 

* * * W kolonji Guzew na tle sporu majątko-
wego Józef V"ójcik strzelił do swego są­
siada Antoniego Nowaka I zranił go cięż­
ko w głowę i szyję. Raooego odwieziono 
do szpltala w Łodzi gd7.ie zmarł wkrótce. 
Wójcika aresztowano. 

• • • 
Onegdaj inspektorat pracy. referat kar· 

ny rozpatrywał ~~ereg spraw przeciwko 
właściciełom piekarń ~ydom, za pracę w 
dni świąteczne i niedziele. W wyniku 
rozpraw skazani zo.staJ,i nrust~pujący wła· 
ściciele piekarń: Szklarz Benjamin (Wol­
borska 2'2) na 50 zł Irrzywny. Czarniakow 
Berek (Północna 18) na jeden dzień be-z· 
wz~l~dnello areBztu. Diament Fiezeł (~y. 
dowska 19) ~a dwie .sprawy k'l.rne łącznie 
na 60 zł grzywny. Berkewala Czara (Za· 
wUszy ł) na 30 zł grzywny, Zilberllera Ki­
~ (Zgierska 17) na 200 zł grzywny, Fai!", 

Strajk został zlikwidowany. -
Eisen Abram rBrzeziń/'Oka 11) za trzy spra­
wy kat'ne na 120 zł ~rz\'\,,-ny. Kore.J, Mo­
szek (Z)rierska 17) na 30 zł grzywny, Abram 
Luzer (Pieprzowa 11\ na jeden dzień bez­
wz!\,lędne!lo ~rel"ztu. D:ament Borucb {Pił­
I"llfi"kieg-o 161 na 100 zł grzywny. Kac Jut1a 
{U Listoparla 291 na ,jO zł SZrzYVI ny _ Wy­
lor.innn w ostatn:rn ezaBie przez inspekto­
rat pracy komisja lotna. mająca na celu 
przeciwdziałanie gwalceniu ' przez ~ydów 
niedziel i świl\t \\ydaje iak wynika z 00-
WyŻ.,ZE'!W nadzw~'cza i obfity plon. N!e 
wą.tpimv. te i w innych dz:edzinach han­
dlu i prz~m"81u knm!.;;je inspektoratu pra­
cy przvcz"nia się do wrkrycia j na/etyte­
go ukarania gwałcicieli dni §,wiątecznych. 

.. . .. 
W mieSZKaniu przy ul. Poleskiej 22 

Bron:slaw Warnicki n~'zvb~'wszv w stanie 
pijanym do domu. gdv tona jego 30·1e~nia 
'Veronik"l Warnick9. czynila mu wymówki, 
ch\vvcił dlu~i nót rzeinicki i pchnął nim 
dwu'krotnie tonę w klatkę plersiową, po­
wodując przebicie plnc. Są,Sierlzi obezwla­
cłnili nana.,tnika i policja aresztowała f(O • 

Ranną. Warnicką w stanie agonji przewie­
ziono do szpitala. 

* • • 
Na posesji przy ul. Wigury 13 Helena 

Włościańska. przechyla iąc eię n'ł krześle 
spadła w tyl i nar'lziała się na wystajl\cy 
zaostrzony kolek w6kutek czego pl'Zebiła 
sobie plecy w okolicy nerek i doznała pęk­
nięcia krę.~osłupa. Ranna, umieszczono w 
stanie nieprzytomnym w szpitalu. 

(Na melodję- .. Krakowiaka") 

~U'iństU' pełno na świecie, 
ka.i:cly mi to pr~y~na -
nawet w nas~ej Łod~i 
te~ to nie "pieru:s~y~na". 

Ostatnio po Maksach 
i Orbisacll, lic~nych, 
wykuto świństewka 
na Dworcu Fabryc~nym, 

gd~ie, jak się to d~isiaj, 
bard.~o c~ęsto ~rlar~a, 
olo:radano ~ pensJi 
brata robociar.:;a. 

Os~ustw tucla narobił, 
jak juii fama niesie, 
.jeden tł'ielld rat/ny 
w slynny» .. Pepeesie. 

Ws~edl tD to lJrokurator 
no, i koniec kolu'ów, 
robotnik ~nóu' ujł'~fll, 
jakich ma obr0J1ców, 

co gr~m;a. '9 ko.~~ cn(u·Jtej 
rob(Jtn;('~e.1 Iłt:tl~b, 
a ::; niej, .lal.' s~(łl.:ale 
robią wór pieni.(:d~y. 

H. G d 6. 
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Nagłówkowe słowo (tłrusto) 15 groszy, ktl.tde 
dalsze słowo 10 gr o.<; z y, 5 liczb = jedno słowo, 
l, w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno og!o-
ezenie nie moh przekraczać 100 słów. W tem. . 5 nagłówkowych • 

Od 1. sierpnia 

• 
T NIA SPRlEOAZ P 

h "· 

OGŁOSZENIA DROBNE 
OgłMzenia wśród drobnych: Mamowy mllbńittt 30 grtIaJ. 

, 1 

ONOWA 

. 58 pszennej 
rąk niemieckich 

zabudowanie mil s, ",iDe m wenta­
l'zam.i 15000. ,,"pIaty 11 000. RIiI" 
taj czak. Poz~:ińili ~~uicka 12. 

Skład 
spoZywczo-delłkałesowy 
śródmieściu ' Poznania 

dobrze zaprowadzony bez kookll­
rimcji tanio. Zgłoszenia P02lJlań,l 
Wrocławska 22 m: ł, · ~d 26 Mil 

Ceny znacznie zniżonel - - Wybór olhrzgmil 

marka 
znawcy 

przy 
chlew. 

Znak oferty naprzykład: z l!892i, n 2'lł:5, d 1790 
i t. d. = 1 słowo, 

Drobne ogłoszenia w dni .powszednie przyjmuje 
&Il do godz: lO,ro, w eohoty l dni przedświt\-

teczne przyjmuje się do ,godz. 10,15. 

Piekarni 
cellem d2lierżą'wy poszuk'llj!l mlie­
ście p(}(!aniem dol~ladnych. wa­
runkOw. Ag\?oci wykluczeni. Teo­
fil żok, ŻO<dyn, pow Wo1sztyn. 

Z(1 ~6 41\7 

Folwark łl'zystamorgo­
wy Inwentarzem 

tniwami 
objeeie '7OOu. W.diii wyb6r d2lier­
taw p<>Jt't'" "Tu,neJ Warszawski", 
Aleje MlIrci",~ow5k'eg() 20. 

zd 26 57;; 

Sto. pszennych 
bez inwentarzy . 

za dzierżo wę ro<lZTlą. dom so;e§l!­
pokojowy. wyJzi"rżawi ' .. Tu­
nel Wllrsza'Ws.ki''. AIl!je Marcin­
kow8kieolw 20. Poznano zd 26 574: 

Ogloezerua do 30 ałów dla I)()SIEU­
kujacych l)(}Sadv w tej rubryce 
obliczamy 00 jednei tl'Zeciei cenie 

nrohny .. b. . 

~~~<rt~o. Szofer 
'Maglel som~enn., uezc:wy, pos?JUktde po-

w 

. GospodaJ:stwo do!!y \Ił' dobrym stanie klliJlie. - sad,. Ekow,,'Ici~ Przybyslaw. p. 
In!lęwne budYll;ki. .10 m6rg, OO\po· Oferty wraz li eena Oredownik. !terk6w. PCX\' . "arol'iaI. ~ 26 332 
wiednie na ogrr.ilTtll~twO. 5 ~ mll1ut P<l7inat\ zd 00 033 
od md~t8 Z3r8Z na ł!>przOO.at. - ;..;:==-==-==-==.::...------ ślllsarz 
Oferty O I,'ędo-wn.lk . PomaD. Jabłka. śliwki szofer dobre . ś~iapt;ctwa, kawa-

Poznań, St. Rynek 58 1ld 26 S33 IrU1l'1ljt> katdej i1os.ei. Fabryka eu. Jer. poit1JUlmJP Ja:kleJ~()lwlek pra-
krów, marmelady. śledzińskI. P'l' cy tylko za utl"Zymąllle. Laskawe Dom czynszowy nowy ... nań WrQniecka 17. !ldg 2i! 219/20 zgloszenia OrE,.d,')WJj,k. FO'Zllań 

ogrodem, prze :< mieście PO~llania '. mil 26421 

Pa- 5OOO1ł1·M,31 
13000. w,P'latv . 9001l. &przt!d/l Ra· Poszukuje kupna . 
ta;iczak . ł'oon~1i.Jproicka 12. piekarni . Eks .. edjen~ka . 

.. ... ~ 2ii 375 . niewielkim domem mles!lklll. dzIelna! branzr k~l<lnJalno-dehka.-

ar zz;: :-]1 D wił' I d mld Oferty Orędownik. Poznati teso~eJ. dł,ugo , etl1lą .praktyką, do-;= SP!łZEDAtE Nowy omy, e, o zd 25 312 brE'IDZ §~lsdE'('t"'3IIl i . szuk~ po-
.!h - " dom z eł).Iewem i 9grod.em s·p.rze- ogrodami sady ml!lJscn .• na p,rowmcll. -

L k bU dam. Wmcenty 1\<l1kolaJczak. N Poznaniu i okol 'cv każdej wielko. Rower Zgloszerua 0żf~64?lk. P()znat1 
Parcele budowlane ' o omo Q ramowicp. PLznań . ii'.d 20 ści poleca R!łtajczak. Pm1onań. ~uple w. dobrym stanie. Oferty _____ ::..:...:.-:..:.::.:.. ____ _ 

ulicach .?a~e~hoo~'J.~!\~di~8 k~~k:żelłb~: Meble Jezuleka 12. II. zd 26377 redowmk. Poznań zd 26 S16 Kulturalna 
G6rki, Górczyńskiej downik. Poznat\ zd 25 335 od najtati.zy! v 'b naj,IEl'Plłzych. Dom piekarniA pelnym Pianino religlij;na pooienka szuka posady 

k Fabryka Mebli ~ kU.'P.lę. Ofert1 fi poo do dzieci, wieś. Szycie. robótiki. 
Ohoeim~k.lej ~pieszlI .. .. za gorów El Kuźnię biegu przedmieście dro OrędoWJ1lika. Po. Oferty klPI<l\' al! O"ędownik, p .o-
:~~~~aW~c~:J'iJ~8, PQzn~ 2WH2 sprzedam pe!nym biegu, mrasto Poznań, Rynek P i 518 · :::m:;;a::;ft::...:z~d:..;26::.::...4:.:7~1~...;...;;,. ____ _ 

powiatOWE 6500. Zgloszenia Ol'll' oraz .Żwdows];a·. 4. , Kilkad!Ziesl!jt oznan .8 Panna 
D k f t 

downi'k. poznań ii'.d 25781 .. . pokOI goto'\l:ych. d 33/8 mOl"ga iadu 18000 • . wplata 12 000. om om or OWY - - - StS.WlSki. PQlmail. plac Sapieżyń- !lzulk,a eok$ped,vcji kiosku; int~resje 
z IIk~adem bla"atów. k<onłeke~i. DoJU.. rodzaj willi s\{,i lOb. . . zd26442od 3. - OfM'tl/' Kurier Poznański 
2rtl!'ku~ ' meRikJeh, od lat tMQrz~ "k' .1 · ~ . • • '. . li . v . ..... \.' .. -'.' - - zdg 26~ · · 
za P1'flW a.eZCJJ1y w !lelnym ··b;iegu 8 ,ltrl.em.- 10 ULlk8C'YJ.' ·d.wu<Il. l}~o-. .~. _. : .·Do· ..... '.' m'as-n~ 

. (4 OKna· Vl.'YlłtaWQ'WP) dIn iniiany wym ogro(łem Ow~owym. ~vplaty UL y.. Y 
stos,u\lkóV< Z8 fU do 8\,rzedania. 80.00. Bl(o('h A~eje ~ M·arcl!~~ow- zil'bliliowahlam.i '5 m6rg 
właści( .el A. In.i.i.owskl. Leszno. sklega 15. Pozn~n. zd .u (j{)3 
RyneJk nr 6. zdg ~6 :\13 P d i ogrodowej o waz a -----P·~i-.,..· ln.:....;'--..;,·,.--- zlem.i l)rzedmieście POZnM\hl -

Dom Pomaniu noUTV samoehodVl.'e l'rzerobione na wóz . aą O . Ii 000: Stawski. plac Sa.\:lieżyński 
•• z kOnny małe I dl1żl> tanio s·prze. dobl1!e utrZYUlane eprze.dam ·ta- 10 b Poomail 

10 ubikacji dam. Of&rty OredC'wnik. l'OZllllń nio zaraz [oznat1. ll'r. ·Ratajcza· _..;..' ____ o __ --_---

dochód 140, cena U.OUO sprzeda z' 261&~ . !!!.. 27. m. , . zd 26 5tll 
Dom Zleceti, Poznań, Wroclaw-· O ony - ~ S d-.c. 
ska a2. !'id 36 ~6 11 . prze G4ó 

samocbodC'Wł lIax;) órll~ ~5~1115· 10 m~r# II - ' 4 kl. 'prywatne ~ 
Willa sprzedam. Of~rty Orędowmk. 1'0- zabudowali. 01eł~iczak. Kobwlnl'. 1r00~ćlł~lne.i 

znań zd ' ''61~ ki ' T'" •• r~r·7.~l"L 
pillciol'k:Qjowll Po.znanil\l, ogr6d 0- .1iI v'( p' P<lczta arnowo· Podg. · P~w. "'L'"WIlilKl, 
wocOwY. wo;łOC;/Ig. gaz, ele.k. Ob omań. zd 26 ,,05 ~~:...!:::..:::.:....:~=:.::.,. __ .....:;::..::::;..= 
trYCZ'I'Io!lc. dwor~dc. tramwaj. gOw razy -
Łówka 10500. GnZ<l!'zkowiak. Skal" w ramaęh. bllz '7 rzadkie okazy. Skład 
b._;;:ow~a=lS;;.::::===~_=l!l;;;d;:;OO;;57S cKl'n y I$mk,env,." ntl';'ik:!l. Ksieli'al'nzQ BPO:bWCZY i owoców przy mchll· skibO'WCe nr; 4 Venl};lde~. jak n&-
_ _ ~to lC ! .~·un ac~ Twardow· wej u!lcy z mieszkap1em sprze- we. 3 8kibowce Fliithera tanio na. 

Dom Poznaniu nowa skich. JE'IUlcką ~~'.04~nań.. dam. Adn'~ wskaże Oredownik, s'PrzodaL BartJro.wiak.. Pt>znań· 
budowa dochód z " Poznań ' zd 26 201 Zegrze. zd 216 500 

r oczny 2Sj}Q. I'cna 17 JOO <sprzeda 
•. Tnnel Warszaw- ki". Ale;ie M8.J'. 
cinkowskic60 20. Poznań. 

ze! 26576 

.. o geOlffioflrach. egiPsldch". =.30 mesikiego .. Echo" wił dyr. A. 
muzyka lelkka I taneCZ'lla !li płyt. Romlera. 18.35 sJyruni śPiewaey, 

SQbota. dnia. 3. sie""'-'a. ·Sobota. dnla 3 sierpnia. audycja mm.z.yczno - słowną.. 20 

L t • kM' ....... Kk' 121~ k ··t t - sklrzy·nka .ri}lm<'Zn,. e ms o II ormln'I 6.30 a'U!d. poranna; 12.05 dziMl' tA !IW • . " . oncer u wor~~ 
Btacja i Poe'3 Oqtror6g p ' nlll!:: p'0.1.: 112.15 u twolry R. WILgne· DebUS\j,J ego rz; plyt. 14.30 1l000OSCl 
Szamotuły Y.Z) 'mu je gOłei o:a ra; 13.00 chwiJka dla kobiet: 13.05 oz <P'ly ~. 18.45 muzyka ~ pl •. t. 20 re-
bardro dog<lSnrn~ warunkach. ml'1a orkiestra P. R.: 14.30 nowo' eyta'cle. 22.30 r~rut?8Cl' 9'. ~l,t. Sobota. dnia II sienni&.. 

zdg 26 588/9 ŚCl z PtlY't: ta.15 ml1Zyka: 15.25 Sobota, dni .. 3 s1erpJl\a. Ił' atlio Pa' 204w - .... . t _, " 
Nll§ hand'el m01"Skl'" 1UO au· L 6 1215 6ż ch tr . rlS • I) .. .J.'Gr U·'UO • d cja dJa dZ>ieel' 1600' 8Ik~zmka w w . ~.r ~y. & 0'Il op. M.eSLSagera. 22.50 muzyka ta· 

tlchniczna"; 16i5 l~kki~ viooe iki: ~lyty). 13.~ na)lplE~km!lJsza. Elb- neozna. Koen\f!8Wu8ter~al!Bęn 12 
1625 f t 8 t N kil. ta. 13.16 !PIosenki żoImensJcie na muzrk:.a lekka. 14 rooroalt-oąel mu-
16'50 rei)' 0!t etP.; 17'00 1wroc eap· 'P!ytach. 18.30 lP'.rzegJąd WYI!!lw, ZYCl1Jne. 1ft wesoła a'l!.(lyeja OOIPoI. 

. Kawaler . "h Jmt r k'. '1800oneertd 'ka .metw. 18.45 ID'UZyka Ił<.pbt. 20.10 18.45 fll.nt~ na ort:anach kin().-
naazyc e ms. • POl'a, ni i!roncert ork Sered:vsk:jego. 2230 l 19 20 10 d . 

~·Ietnł. pos,8d~jacy sklep kolo· sportowy: 18.10 • .Minuta poezji": lIIli z ka lekka z ł t • WY-Cl. mansze. • aU.YCJa 
llJalny I 5IJtl0 zl puoZJ1a panne. nie. 18.15 .. Cala P()lSlka śpiewa"; 18.45 iU Y P ~ • llloUZYy'7na. 22.30 m'uzyka łntaro-
bledną. f'eleD" ntenku. Zglosl!enia m'Uzyka Ielklka: 19.30 • .Na8l!9 vie. Sobota. dnia 1\ sierpnia. wa. ~ ~·UIZl'ka taneczna. Londyn 
!>Owa2;n8 do O"E."qownika. Poznań śni": 19.50 po~adanka Wualna: ł..ó~łi 1S.30 muzyka lekka fDł:v- rkte.ś2~11 i2Ł~Ree. ~15t muzyka 

11 13043 20.00 prze~l~d prasy I'o.jniczej ty). 15.15 prze.ll'łąd «ie!g()<Wy. 1,8.45 'B l' 't 2O.t,UZY l. !a~e= 
knaj. i zll4\'r.: 20.10 muzyka lekka: francuska mu~a balet()wa (~y. o: a!esz" K:.l- s·ezru . 

Najwl"ks"" .,...,.bór 20.,45 ~zlenn.iik wieęz:: 20.55 .. Obra; ty). 20 arje z &p ... Traviata" (1)17- I I\II't ltSStZlat :. O\Pt';0.10-.uOah'Ua·t ~'k3q 
~.. h 'Y -;, •• Z !Dkl z zycla da.wneJ I WlSlP6lezeJ!neJ ty). 22.06 wiad. I\ll)ort. lokal'lle. IP y Y. ..I! .. art.. . .. 1lJS ec ... a 

za.Jnv"nye. zdecydowanych. Pl1ń. PoLs~i'" 2100 audY'Cill dla Pola- El b t dnI li' . królOlWoJ • OIP't. kO<lU1ezna 8tu'1l8-
?,Ilnów poleca ~edYnj~ Echo. Po- k6w z ·zag~a.nicY ; :21.30 .. Dzień o o a. a SIerpnia, sa. 22.30 m~yika taneczna. O do ~ 
ZIl!W. św. MarCIn 6§. telefon 50-30 świąteczny na Petbudniu" _ lwn- P07.na6 13.~ m'lllZ:vtk1l z lP'ly1; - ko.ncert. Wiedeń 19.50 ;płyty. 21.25 

'1.d 26 001 cert symfoniczny; 22.00 wiad. o,pe.retkowa J tane.~a. ló.15

1

lkoncert srmf. 22.10 'kOJl<lert. 22.~o 
8J)Qrtowe: 22.10 .. We.sOtła Syrena": /pe/da. 18.30 '~0'f.e zy.cle na bło- mUQ;y~a tanec71l1l. Ptaga 12.30 

Emeryt 22.ao mUlZyka lekka .1 taneczna. tach wntYńskieh • 18.45 .. od 80- 1DlIU00y.ka s&Jonowa. 11) koocert. 
[pra·nudo basu" ('t)lyty). 20 OO.l\'a· 16.30 muzyka taneoona. 20.11) ko.n-

zawod'u piekarz. przystojny. fnte- danka dIIa dzieci. 22.06 wla1lo.m. cert. 22.311 płyty. 22.45 koncert 
li,gentny. zna &ię na rolnictwie. \9!lo.rt. loka.lne. 22.30 piooenka i ta- orko ;"uz. Rzym 20.40 4wie o.pel"l' 
&Z1!'ka p/!-nny lub wdowy bezdzlet· niec (dlłyty). LuddieKO ł Mo.zarta. Med.iolan 
neJ. maJątek alpo sklad. znudzo- Sobota dnia 3 sierpnia S b t dni ... • 20.40 kOIDedj!l. Wroeław 12 weso-
nł' bezcZY'llnOsClą. Cel matrymo- ' • o o a, a o su).rpma. la audyeja. lIi.30 ŚiPiew. 16 weso-
nJalny. Poważne zglOSlZenla Gnie-, Katowice 12.15 mllZYka lekka z TomA 15.15 melodje rotniers;ki~ la a'Uclyeja wJl(l'!lldniowa. 19.111 
tno . Poste Restante pod T. K. płyt. 18.30 skrzyn!ka dla dzieci. (płyty). 18.15 'jCrula PoL~k.a !\Ple· piooenlti. 20.30 &luchOlWilsko 22 30 
1.000. zd 26549 18.45 .. Vas·sa Pri'hoda" z p]yt. 20 wa", koru:ert Dyd\KOs.klego chóru muzyka ta.neczna. •• 

Sztukator. kamieniarz 
.' Skład potrzebn;y ząraz. Zgloszenia z po-

mies2lkan!Mlt. kaMe lIMJed~i&blo,., daniem "'8 runJ{ów. Dwn Madej­
stwo. s2II\Zewlnle pieczywo. Lu· ka. Raszków. ]I<1W . Ostrów. 
bol'\. Adres: .r-oJllnań. RaCZYń/lkich ____ --=00 26 331 

S. m. 5. zd 25 752 Cukiernl1t. karmelkarz 
Lokal mote się ~l!Jbić od zaraz. Adres 

tront()Wy. &POŻYWCZ'f, ws,TI!Iztat. Or()down.ik. Pozna:ń 00' 26495 
składnice do. wynajeeia. Poznań. 
Mostowa 14. porU er. zdlt 26 570·11 Młodszego 

pra.Mwnika do przedsiebio~twa. 

.. ~~':~=~~~_.IIIII.llhandlowe~o przyjme zaraz gwa­raneją gotówko·wą do 600 711 • 
PQllnail, GrunwaldZJka 1t - 2. 

Poszukuję 
dzierławy. wieś ko§ci~lna. bez 
konkurencii. lub mieszkania. na· 
<lające!\,o się na sklad kolonjalnl'. 
Zr:loszenia Ored(}wnik. Poznati 

n13045 

zd 2-6oo{J 

Str6t 
potrzebny zara~. 100.- pusn­
cli , wlasny r t-wcr, Adres 'l'{s.każe 
Orędownik. Po.'ZInań zrl 25 5S4 

Przezorny. 
:Jeetem ,anu wdzięczny za wyratowanie. Miałem do­

wkładając na wszelki wypadek peruk~ dam-

( .. Humori.st .. , Londyn). S. F. 

Co futro - to Edmund Ryehter - co palto - to Edmund Rychter ;;...:, co ubranie;;..;, to Edmund Rychter, Poznań, Ostrów Wiel:kop. 

P d ł t na miesiąc slel'Pie:ń 1935 romu włącznie qiążkowego dodatku IIOwie­r Z e p a a roiowego. 'W Pomruniu w eksIPedycj.i /Zł t .95. w agencjach Id 2.20, z od­
nQszeniem do domu IllI 2,20, na pJ"OIWUnc;ii na p()(llrtach j,uż III odoosze­

niem do dQJ1l!l kwa~alnie 7,0-1. mt~illóZ'llje 2.114. pOO o-pMką IIloiM\ee2lnW w P~I~~ <r<I ~.OO. 
w i.nny('h k·raJa~h zl 0.00. Przy 'f·mlU wy~aniach t)'lgOOIJllOWO kOlillttUJe .. Ored4wn,Lk mle&ll}C/1:< 
me 2.~5 ,zl bez o(j,nooze.rUa do dGmu. W rlll2l1e wypazdk6w s'l)()W()dOlWlU1ycb l!If;!ą wyri;sza, .Pl"Zeszll;6d 
w zakla.dzie, 8'uraj.ków l tł.. P. wydawnictwo nie oc:!pawJaaa ia dObtarozerrle ~i!m1a, ... a.b<mencl 
nie maja prawa t1omog:mia sie niooostarezomyob lIII\JIIlle.rów lub od&zikodowlllIl'ia. 

Ogłoszen' ia na IItl'()~le lI-łamoweJ 15 gr, na tttrO'llle 4-13JI1l0lWeJ ll'M:Y ko.i\ctl tek~ tu 
l'e'd81kdcYl~egO ' BO gir. nil stronie c3'1'1;'IlI'tej 50 gr, nil s t r{)n ie drll "i,,~ 60 gr. 

O Pn6 wl3t(l~("la.m1 ,P0tocj!)naIlll 100 gr od l-lamo.we.a:o mi1 unetra. 
gloszen.la skompl/l(}w!i'ne .1t. zoot\lZeZ6nll'1lD miejsca 00 P<lS1lczególneg<l WYll~cI:lcu .20% nau.'\\' y:!:ki 

B;ol;>n1. ogdełOS'dze~la ~naJwyZej 100 !idÓw w. tew 5 .n~gJ6wk()WychJ. słowo n'aglów-!cowe (tlll xtei 
!!Ir, ... M; . aj~ ,IQo~o 10 gr. Oll'!O$zę-llIa do blezacego wy,darua przyj m ujemy <lo ",d,·' 

10.30. a do ~kydnp nledzle-ln.y(!h I śWlatec;onyeh do godz. lO.li;. rano. :ta · r6imi cę jl\ i~f/7~'! z,·:~·~~ 
wem a wyso óśei4 ogłoszenia. poW&taj~ wskutek matrycowania, wydaW\nict,wo nie (}d,pow i a da. 

Rcd8Jktor OOt>owiedzlałn7 Hieronim Pawlk!kl a PCWlanla. - Za WIIQ'tt1fk,ie wiaoilomołcl I art7k1lł7 • m. ŁodzI odpowiada Leon Tren •• \Ł6dt. PiotJllrowek. 91. - Za 01floęzenia I reklamy 
odp(twia.da asdminisztraeja w osobie p. Antonle,wo. Leśnlewloza w P02llla.niU. - Nleillllln6.wlon)'Ch rdtOPM6w red~eja nie 'zwraca, 

Wychodzi codziennie s W)'jątldem niedziel I świąt Q.I'(lCZ)'8tl'ch • data na d~ej\ J'ł&8tepnT. . . ' . WydHJWnictW1> DJ"U'ka.rnla Polska S. A. w Poznaniu. iw. Marcin· 70. 

T61efoUY: 4.4-6~ lł-76. 33'()7. 35-24.. 35-2Ą 40-72 W niedziel~j : ~ awi~fa. j pótnym ·wie·czoh~m·tyiJko · 40-72. -P. 1\ . . 0. P(joZna.ń nr. 200 149. 
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Straszna katastrofa budowlana w Warszawie 

owisko, ki, krew •• e 

Dalsze szczeg,óły wstrząsającego wypadku - Niebezpieczeństwo J~szcz, nie mlnęf!J - Stra~cy pra­
cuJą z narażeniem ty'cla - Z ROd gruzów sterczy rłka ... -=- Jeszcze Jedna ściana waU slQ - Wielki zwał 
desek, cegieł i gruzów... - _ 

f!!trażaekie ł karetki pogotowfe;. '-~ 
Akcja ratunkowa, trwa.jąca ba.rdzo 

długó, zmierza. do wydQbyCia reszty 0-
fiar wypadkU z pod gruzów i zabez­
pieczenia okolicznych domostw przed 
następstwami strasznej katastrofy. 
Mieszkańców nieistniejącej już dziś 
kamienicy rozmieszczono w domach 
okolicznych, mieszkańców zaś kami&­
nic są,siednich częściowo ewakuowa­
no. Obecnie strażacy usilnie pracuję. 
z narażeni~m życia nad rozebraniem 
rumowisk. W czasie akcji ratowni­
czej szereg strażaków odniosło rany od 
przywalenia. gruzami, sypię,cemi się u­
stawicznie ze stoję,cych jeszcze ścian 
kamienicy. 

Mury wokół miejsca katastrofy nie 
przedstawiają. żadnej gwarancji bez­
pieczeństwa dla mieszkańców, niema 
tam bowiem żadnej ściany, któraby 
nie nasuwała poważnych wątpliwości 
o bezpieczeństwie i życiu miestkań­
ców. 

- Ofiara katastrofy mówi 

Fotomontat na.sz przedstawia straż pożarną podczas akcji ra.tunkowej, z pralvej 
strony strażacy wynoszą z pod gruzów piel'wszą ofiarę katastrofy, poniżej ocalone 

dziecko, którego rodzice zginęli. 

Udlało nam się dotrzeć do jednego z 
mieszkańeów zawalone; oficyny Jest 
to murarz Władysław Patryka., który 
wr.az z żoną. Marią zajmował pokój z 
kuchnią na czwartem pię-trze. 

- Jakże się pan uratował? - py­
tamy. 

- Cudem - odpowiada krótko Pa­
tryka. - Miałem iŚĆ clio roboty na pią­
tą łrodzinę, wiec wstałem wcześniej, a 
przy SpOsobności paliłem o~deń. bo żo­
na miala się brać do prania. W p€wnej 
chwili sPOirzałem na ścianę i skóra mi 
ścierpta. bo zobMzvłem ogromną rySę. 
której dawniej nie było. Obejrzałem su­
fit. a ~dy na nim zobaczyłem jeszcze 
większą rysę. skoczyłem do pOkoiu i po­
rwalem żonę z 16żka. Wybiegliśmy 
oboje na schod" - dom zaczał się walić. 

War s 2: a w a, 1. 8. Nadchodzą, 0-
becnie dalsze szczegóły strasznej ka­
tastrofy, jaka wydarzyła się onegdaj 
przy ul. Freta 16. Na podstawie zebra­
nego dotąd materjału informacyjnego 
można stwierdzić, iż jest to bodajże 
największa z kilkunastu katastrof, no­
towanych w cią.gu ostatnich lat w 
Warszawie. Katastrofa ta jest groźnem 
ostrzeżeniem na przyszłość dla wSl'yst­
kich właścicieli domów i pr7.odsię­
biorstw bUdowlanych i szczególnie 
grożnem memento dla właścicu:li do­
mostw na Starem Mieście. Moment 
ten podkreślaliśmy już wczoraj, 
stwierdzają,c, że na. Starem Mieście 
grozi zawaleniem jeszcze kilka karni&­
nie. 

Na starych fund!amenłach 

Kamienica przy ul. Freta le jest do­
mem bardzo starym, lic~ącym około 
$tu lat, p<rzyczem donieda.wna był to 
dom dwupiętrowy. DO'Piero w r. 1909 
wła.ścidel domu dr. Fiszha.ut zwrócił 
się do wydziału budowlanego przy 
magistracie z prośbą o pozwolenie do.­
hudowania dwóoh pięter i przedstawił 
równocześnie odpowiednie plany. Pla­
ny te zostały zatwierdzone, a Fioszhaut 
uzyskał pozwolenie. 

Tego21 roku dobudowano dwa pię­
tra.. Stara, znis'zczona kamienica, po­
dobna wielu domkom na Starem Mie­
ście, wyrosła na 4-p,iętrowy gmaoh. 
Bezpośrednio po katastrofie władze 
śledcze, rozejorzawszy się w sytuacji, 
aresztowały administratora domu Pod­
bora oraz dwóch współwłaścicieli: Jó­
zefa i Stanisława F-iszhaut6w. Trzeci 
sukcesor domu przebywa zagraIlieą w 
Karłowych Varach. 

W czasie wydobywania ofiar stra­
sznej katastrofy z pod gruz6w zawa­
lonej kamJenicy rozgrywały się stra­
szne sceny. Zanotowano wiele wypa,d­
ków zemdleń. 

Do jakiego stopnia akcja ratunko­
wa była. utrudniona i naraiała straża­
ków ustawicznie na niebezpieczeństwo 
utraty życia, świadczy m. in. następu­
j"ą,cy fakt: W pewnym momelIlcie, gdy 
zauważono wystaję.cą z pod rumowisk 
rękę jednej z ofiar katastrofy, Gold­
blatowej, porucznik stra,ży Malinowski 
podbiegł z zamiarem ratowania ofiary 
wypa,dku i wydobyci.a jeJ z pod gru­
zów. W tej cbwili oficyna zaczęła 
walić się na nowo, odcinają.c Malinow­
skiemu drogę od Goldhlatowej, do kt6-
rej dostęp został utrudniony. Wydo­
byto ją dopiero po. wielu wysiłkach. 

Dzielni strażacy 
W pewnym momencie 24-letni stra­

tak Leon Koczarski dostał zawrotu 
głowy z osłabienia i duszą!" ~ię od ku­
nu. i pyłl1, 'Unosz~cc~o >li., g~"t",§l ttl­
ma1\an'ii llad rumowiskiem, upadł na 

gruzy. Krótko potem strażak Ignacy 11ew:ć ust~~icznie rum~wisk.a ~od~ 
Stańczak, liczący lat 49, dostał ataku aby stłumIc unoszące SIę. ustawIcz~le 
serca z przepracowania i strasznego yv górę. tumany kurzu? kto!'e ut.~dl!l~­
wysilklL Wskutek nieludzkiego wprost Ją, akCję ratunkową, l umemozhwlaJą 
przemęczenia boleści dostaje także Jan orjentację· 
Kosiorek, kierowca III oddziału straży. Walka. trwa 
Mimo Olkropnych warunków, w jakich Oczom strażaków i widzów, którzy 
odbywa się akcja ra.tunkowa, strażacy tłumnie zalegli okolicę katastrofy j 
pracuję. z pełnem podziwu i uznania szczelnie oblegli wszystkie piętra są.­
godnem poświęceniem. siednich domów, gdy kurz i pył nieco 

W pewnym momencie strażacy opadł, ukazał się widok strasznego 
z trudem tylko uni1męli śmierci, gdyż spustoszenia. Wielki zwał cegieł, de­
o godz. 10.30 niespodziewanie runęła sek i gruzów, spiętrzonych be'zładnle, 
trzymają·ca się dotychczas dość mocno gdzieniegdzie widać krew, a wokół 
ściana od strony kościoła Dominika- miejsca katastrOfy ciemnieją, sylwetki 
nów. Straż pożarna zmuszona jest po- strażaików i widnieją wozy, rekwizyty 

Wioślarskie mistrzostwa Polski 
W nadchodząc!\ sobotę i niedzielę odbę- spodzianką. i czyniły wrażenie, Jakoby lo­

dą się szesnaste z rzędu mistrzostwa wio- ł d.zie niemieckie były ek.straklasą, która 
śla.:rskie Po.lski, które i w tym roku odbędą. zapędzi niedługo w "kozi róg" Polaków. 
się na. torze regatowym w Brdyujściu lAd Tymoza.sem zwycięstwa te nie są. wykład­
Bydgoszczą. Z will'lu względów misłrzo- nikiem siły i jakości tych Mad. Wioślane 
etwa te zapowi,adają się nadzwyczaj cieka- bowiem niemieccy, startując OfiCjalnie w 
wie. regatach polskich po raz pierwszy w biet. 

Mistrzostwa tegoroczne są ball'dzo sUnie roku, zostali zakwalifikowani do naj nit­
obsadzone, gdyt 28 klubów z całej Polski szej grupy t. zw. nowicjuszów, mimo, :te 
wysyła ogółem 92 osady z ok. 450 wioślar- faktycznie osady te posi'adają dużą rutynę 
kami i wioślarzami. Charakterystycznym n.abytą w startacl:.. wewnętrz.no - klubo­
jednak jest fakt, :te bardzo dużem zainta- wy,ch OIl'az na regatach niemieckich. Dzię­
resowaniem cieszą si~ biegi nowiCjUSZÓW ki więc zaliczeniu ich do najnitszej kate­
i młod-zik6w, w których startuje prze wat- go.rji, siłą fPZeozy przeważały nad .,polskie­
nie po 6 do 8 osad i z tego względu koniecz- mi osadami nowicjuM!ów, które dopiero 
ne będą przedbiegi. Natomiast znacznie debjutują w regaJtach. Wioś'!alfZe którzy 
sJabiej obesłano biegi senjor6w, misIJrzow- odnieśli więcej nit dwa. zwycięstwa w re­
skie, gdyż do jedne~ z nich zglo.sila się gatach międzyklubowych tegorocwych, 
tylko jedna osada, zresztą. doskOOlała dwój- zost.aj", zakwalifikowani do wyższej kata­
ka podwójna r; Krakowa Vel'ey i Ustupski. gorji, t. zn. d,o młodszych, 'dopiero na koń-

Liczne obesłanie konkurencyj nowicju- cu roku. I dopiero kiedy w przyszłym roku 
sz6w i młodszych W\Ska:znje przedews'zyst- osady nien..ieckie zw;;ciężą conajmniej w 
kiem na usilną pracę nad .narybkiem we czterech biegach międ,zyklubowych w ka­
ws-zyBtkich ośrodkach. DZisiaj też zwycię- tego.rji mło ds-zy ch, lub zdobędą mistrzo­
stwa. odnoszą te kluby, które pierwsze za.- stwo JPo},ski, ~aną ooe zakwalifikowa· 
b.raIy się do pracy Dad narybkiem. Jak wy- ne do kategOlfji senjorów. Wtedy dopiero 
kartały wyniki a-egoat te,;orocmych a 'l'ówniet startując z równorzędnemi osadami poII­
ostatnie regaty poznańskie, konkurencj.a. skiemi, będzie można ocen.ić ich pełną war­
w tych biegaCh jest bar~o wYTównruna co tość. 
kate przypuszczać, że biegi te będą. najcie- O ' ty;tuł mistrza w biegu ósemek wal­
kaweze. Decydować o zwycięstwie będą o-. czYć będą 4 osady: Bydgoskie T. W., Kole­
sta.tnie metTY, wcześniejszy i lep~y finisz jowy K. W. Bydgoszcz, Wisła Warszawa i 
czy te:t forma zawodników w danym dniu. Kaliskie T. W. 

Mieszkan\e. 8. r8.c~i iedn!\. ścianę 
mieszkania Patryków w'idlać z nfzedw­
ległej klatki schodowej, Na ścianie dy­
olom murarski i świete obrazy. 

Ewakuowani mieszkańcy kamieni­
Cy kraża wokoło i rozoaczaj&. 

J 
O mistnos-two w dw6jka.ch Ze eterni..; 

kłem: Kaliskie T. W. i Oł POWaD. 
O mistrzml,two w dwójkaclrpodwój,nyc.b 

ubiegać się b~zie jedna. tylko osada.-, 
AZS Kraków. 

O mistrzostwo w biegu jedynek wal­
czyć b~ą Verey z Krako,wa, Kettal z Wil­
na i dr. Tilgner z W&l'S'Z'awy. W jedynkach 
pań spo>tka.ją. się Grabicka. z Wa'l"Szawy, Le­
wakowa z Wiolna i D.ziadowozykówna z 
KlI8kowa. 

Bezpośrednio po regatach w Bydgo-
9ZOZy zostanie ustwlona reprezentacja Po-I­
ski na tegoroczne mistrzoStwa Europv. 
które odbędą się v. Berlinie, w dniach 16 
do 18 sierpnia rb. Polska reprezentacja 
wioślarska. wyjedzie z Bydgoszczy na kil­
ka dni przed rozpoczęciem regat, aby za­
poznać się dokładnie z terenem regat na 
jeziorze Griinau pod Berlinem. 

Sport w Łodzi 
Unlan • Turlng w Dowef szacie. W 

związrku z f'ataliną przegraną mistrza Ło­
dzi w Poznaniu 7: tamtejszą Legją, z'arząd 
Un1o'll - Twringu na niedzielne spotkanie 
z warsz8lwską Skooą postanowił wystawić 
drU!iyn~ w całkowicie odmlo,d<zonvm skła­
dzie. Jedyn.ie tl""io ofbTo,nne pozostałoby bez 
zmian, a mianowi'Cie w bramce :Michalski, 
i na obronie Ourka-Fra-nikus. Czy tego 
rodzaju pOBunięcie zaTzą'liu Union _ TlJ­
ringu p,rzym:iesie jakąkolwiek zmianę na 
dobre. po.kaźe naj,bliższa ni edzi ella. 

W tegorocznych mis!;rz'Ostwach debjuto- W biegu o mistrzostwo w czwórkach L K. P. zwycięża w Piotrkowie. Oru-
w~ równie! będą osady niemieckie. 00- bez ste-rnika wa;!czyć będą 2 osady: Wa,r- żyna piłkarska I. K. P. ba wiła w Piotrko­
tych czasowe ieh starty w różnych rega:tach szawskie T. W. i Bydgoskie T. W. wie rozgrywając zawody towarzyskie w 
wywoJywa,ły pewnego rodzaju sensację, O mistrzostwo w dwójkach bez steru: piłkę nożną. z tamtejszym Ruchem. Po 
gdyt zajmc,wllJi oni 110;'!.; ll nalp. rnie,is!+:t, n:H War; ~Q"sl;i c T. W ., T. W. Plor~, i (M. po--

1 
do~~ de:k:"1wej walce :z;wycięzy1i lądzianie 

niez.orjentcw6illych ,z.wycię.sotwa .ta lJy1r lli~ Ulań. .. - - _ II E G6Ullhu 3:;2. 




